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Poznań, 12 listopada.
wielce charakterystyczną ilustracyą do mo
wy premiera.

Mowa lorda Salisburego.
Prezes gabinetu angielskiego lord Sa

lisbury wygłosił przedwczoraj podczas ban
kietu na cześć nowego lorda-majora mia
sta Londynu doroczną swą mowę polity
czną. Mowa ta nie zawiera wprawdzie 
szczegółów nowych, któryebby dotąd nie 
znano, ale w każdym razie zasługuje na 
uwagę, zwłaszcza, że duje nam dokładny 
obraz obecnój sytuacyi polityczuój, zawsze 
niepewuój, mimo wszelkich zjazdów, przy
rzeczeń i oświadczeń pokojowych. Wielce 
charakterystycznym był pierwszy ustęp 
mowy, w którym lord Salisbury zaznaczył, 
że wszelkie oznaki polityczne zdają się 
zapowiadać pokój i to co najmuiój na rok 
caiy. O dalszśj więc przyszłości lord Sa
lisbury prorokować nie chce, bo widocznie 
w trwałość pokoju obecnego sam nie wie
rzy. Do owych oznak pokojowych zali
cza lord Salisbury przedewszystkiem za
powiedzianą podróż oarewicza rosyjskiego 
do Indyi, gdzie będzie gościem królowój 
i rządu indyjskiego. Niespodziewaną tę 
kolokacya idei rosyjskich i indyjskich 
uważać należy za dobrą wróżbę dla obu 
krajów, gdyż przyczyni się zapewne oie 
mato do utrzymania i upewnienia pokoju.

Następnie poruszył premier angielski 
sprawę uchwał konferencyi antyniewolni- 
czój, przez co chciał widocznie okazać, 
że Anglia żywo się sprawą tą zajmuje, 
i zatrzeć przykre wrażenie rewelacyi 
Stanleyowskich. Uchwały te dotąd jak 
wiadomo nie stały się prawomocnemi, po
nieważ rząd niederlandzki zgodzić się na 
nie nie chce. Lord Salisbury jest jednak
że zdania, że znajdą się ostatecznie spo
soby na usunięcie trudności, jakie dotąd 
przeszkadzają urzeczywistnieniu szlache
tnych celów konferencji i że Holandya 
sama uzna wreszcie, iż postępowanie jój 
nie zgadza się z zasadami ludzkości. 
Opór Holandyi może w danym razie roz
bić całą tak zgodnie podjętą akcyą anty- 
niewolniczą. Co się tyczy zupełnego 
podziału Afryki — to ostateczne roz
graniczenie niemieckich, franctizkich i an
gielskich posiadłości zostało już w głó
wnych swych rysach dokonanem. Układy 
z Wiochami doprowadzą zapewne również 
do pomyślnego rezultatu. Trudniejszą 
jest sprawa z Portugalią, chociaż przez 
uchwalenie tymczasowego modus vivendi 
usunięto obawę przed groźniejszemi zawi- 
kłaniami. Przy dobrój woli będzie można 
zawikłań tych zupełnie uniknąć i zała
twić spór cały w pomyślny dla obu stron 
sposób.

Następnie mówił lord Salisbury o bilu 
Mac Kinleya i wyraził szczere swe za
dowolenie z powodu zwycięztwa demo
kratów amerykańskich. Zwycięstwo to 
jest może tylko pozornem, w każdym 
jednakże razie należy je uważać za wy
mowny protest przeciwko niesłychanym 
zachciankom zwolenników ceł prohibicyj- 
nych. Walka celna ogarnęła tymczasem 
świat cały, i w każdym niemal państwie 
pojawia się prąd silny za cłami wyso- 
kiemi, które w najwyższym stopniu utru
dnią stósunki handlowe pomiędzy poszcze
gólnemu narodami. Anglia nie może na 
cła te odpowiedzieć represaliami, ani tóż 
ceł swych podwyższyć, i wskutek tego 
musi walkę ową przetrzymać. W pe
wnym związku z tą walką stoi zatarg 
kapitału z pracą. Rozwiązanie zatargu 
tego a zwłaszcza zredukowanie czasu 
pracy za pomocą prawodawstwa, jest zda
niem lorda Salisburego, rzeczą wielce nie
bezpieczną, która może bardzo nie miłe 
dla obu stron walczących wydać owoce. 
Anglia o tyle postawioną jest korzystniej, 
ponieważ instytueye jój oparte są na 
większćj swobodzie, niż instytucje innych 
krajów. Dopóki Anglia swobody tój nie 
ukróci, dopóty niczego obawiać się nie 
potrzebuje. W przeciwnym zaś razie po
konaną zostanie przez inne kraje nawet 
Pod względem handlu i przemysłu. Klę
ska taka odbiła się zaś w pierwszej linii 
ua robotnikach, którzy z powodu tego po
winni hamować swe żądze i nie stawiać 
całej egzystencyi sw6j na jeduę kartę.

To byłaby mniej więcej treść mowy 
ministra angielskiego, według której więc 
jeszcze na rok cały spodziewać się mo
żemy pokoju. Z mów wygłoszonych przez 
uwóch innych ministrów angielskich pod
czas rzeczonego bankietu, dowiedziano się 
zarazem, że za rok będzie cała armia 
angielska uzbrojona w karabiny repetie- 
rowe i że marynarka angielska znacznie 
zostanie powiększoną. Te dwa oświad
czenia ministrów stanowią wymowną, a

Telegramy.
Wiedeń, 11 listopada. Dziś odbyła 

się w pałacu księcia Arcybiskupa wiedeń 
skiego pierwsza koufereucya Biskupów 
austryackich pod przew< dnictwém Kar
dynała hr. 8clioenboma. W konferencji 
téj bierze także udział książę Biskup 
wrocławski ks. dr. Kopp. — Z Weis do
noszą, że Arcyksiężna Marya Walerya, 
która przed kilku dniami zachorowała 
na żarnice, — dziś czuje się już zna
cznie zdrowszą. Przebieg choroby był 
zupełnie normalnym. — „Fremdenblatt“ 
zaznacza z powodu uroczystego ogłosze
nia pełnoletności włoskiego ks. następcy 
tronu, że ogłoszenie to odbije się wdzię- 
czném echem w monarchii austryackiéj, 
ponieważ jest wypadkiem, który we Wło
szech wzmocni ufność do dynastyi a ró
wnocześnie przyczyni się nie mało do 
zapewnienia zewnętrznego i wewnętrznego 
spokoju.

Salcbnrg, 11 listopada. W sejmie 
salcburgskim stawiono wniosek, aby fun
dusz zebrany na założenie wolnego uni
wersytetu katolickiego, którym dotąd ad
ministrowało Towarzystwo uniwersyteckie, 
oddano pod administracyą wydziału kra
jowego. Wniosek ten, popierany przez 
dep. Liebenbachera, został przyjętym po
mimo protestu Arcybiskupa. Fundusz 
rzeczony wynosi obecnie 10,000 fl.

Berno (szwajcarskie), 11 listopada. 
Przy wyborach do rady wielkiéj kantonu 
genewskiego wybrano 51 dep. liberalno-kon
serwatywnych, 44 radykalno-liberalnych.
4 dysydentów i 1 „dzikiego.“ Spodzie
wać się zatóm można, że rada ta wybie- 
rze do rady stanów w miejsce dotych
czasowych radykałów, reprezentantów li
beralno-konserwatywnych. W takim zaś 
razie konserwatywne stronnictwo w ra
dzie stanów liczyć będzie 22 członków, 
a więc właśnie połowę ogóluéj liczby 
członków. — Eksperci komisyi, zajmują
cej się sprawą utworzenia muzeum kra 
jowego, uchwalili, iż muzeum to znajdo 
waó się ma w Bernie, jako w stolicy 
kraju

Paryż, 11 listopada. „Journal des 
Débats“ oświadcza, że wiadomość poda 
na przez „Gaulois“ i inne dzienniki o rze- 
komém odkryciu źródeł nafty w Limanii, 
jest zmyśloną. — Dziś rano odbył się 
pojedynek pomiędzy Deroulèdem a depu
towanym Laguerre. Wynik pojedynku 
tego jest dotąd nieznanym. W razie, je
żeli Laguerre wyjdzie z dzisiejszego po
jedynku bez szwanku, bić się będzie ju
tro z deput. Le Sonne. „Petit National,“ 
organ boulanżystowski, twierdzi, że La
guerre otrzymał za swe usługi od ko
mitetu boulanżystowskiego 800 tysięcy 
franków.

Paryż, 11 listopada. Na dzisiejszém 
posiedzeniu rady ministrów podpisał pre
zydent Carnot dekret, tyczący się urzą
dzenia nowéj podwodnéj linii telegrafi
cznej pomiędzy miastem Calais a wyspą 
duńską Fano. Następnie przedłożono ra
dzie ministrów nowy budżet dla Kochin- 
chiny. W budżecie tym podwyższono 
podatki z sześciu na ośm milionów, a 
równocześnie zmniejszono ilość zaproje
ktowanych pierwotnie robót publicznych. — 
W bankiecie, jaki ma się odbyć w 
przyszły czwartek u prezydenta na 
cześć bawiącego tu chwilowo duń
skiego księcia następcy tronu, we
zmą pomiędzy innymi udział ministro
wie Freycinet i Ribot, daléj ambasador 
rosyjs' i baron Mohrenheim i posłowie 
duński i szwedzki.

Paryż, 11 listopada. Subkomisya, 
któréj powierzono zbadanie zaprojekto
wanych ceł od bydła, uchwaliła w miej
sce zaproponowanego przez rząd cła od 
sztuki, cło od wagi i to w wysokości 10 
franków od 100 kil. żywój wagi bydła, 
12 franków od 100 kil. zywéj wagi cie
ląt, a 161/« fr. od 100 kil. zywéj wagi 
owiec.

Paryż, 11 listopada. Izba deputo
wanych przyjęła na dzisiejszém posiedze
niu cały budżet ministerstwa spraw we
wnętrznych. Boulanżysta Chiché i radykał 
Ferroul zażądali zniesienia tak zwanego 
funduszu tajnego, twierdząc, że rząd nad
używa fuuuuszu tego na cele wyborcze 
Minister Constans odpowiedział, że jedy
nym i wyłącznym celem funduszu tego 
jest opłacanie tajnych ajentów, czuwają
cych nad bezpieczeństwem publiczném 
Rząd nie może, podobnie, jak to uczyniło

w obwodzie 2, p. Jana Spechta; I uczyć się uajważniejszych zasad ekouo-
w obwodzie 3, p. dr. Józef» Ku- mb polilycznój. Tyl. o „■«.»»ujm dot,d 

’ r 1 okólniku.
Nasze zapatrywanie w sprawie konfe-

w obwodzie 4, p. adwokata Ada- reucyi szkóluój wyłuszczymy niebawem w 
ma Wolińskiego. | osobnym artykule.

Klasa III wybierać będzie powyż-

pewne stronnictwo, wydawać 10 milionów 
frauków na cele wyborcze, bo ich nie 
posiada. Izba uchwaliła ostatecznie fun-1 szeiana^ 
dusz rzeczony 310 głosami przeciwko I ’
120. — Komisya podatkowa odrzuciła 
wniosek, żądający opodatkowauia własno
ści ruchomój.

Bruksela, 11 listopada. Demonstra- I szych kandydatów w poniedziałek dnia 
cya na rzecz powszechnego glosowania H 7 b m od dzi g j ran0 do
odbyła się w spokoju i porządku. Pochód . _ nołndnin każdv obwód I *u nr- noizwuiiera, ayieawr» -.j
robotuików liczył przeszło 10,000 ucze- podzU1/ “ po południu, kaz y I przemysłowej w Hagen, radzcę zdrowia
stoików. Przyjmując z rąk przywódzców w osobnym lokalu, który każdy wy- I dr Qrafa w Klbei feldzie i dr. Schaueu- 
robotników podanie o zaprowadzenie po- borca znajdzie wymieniony na kartce berga, dyrektora realnego gimuazyum w 
wHzechnego głosowauia, oświadczył bur- informacyjnej, jaką otrzyma od ko-1 Crefeldzie.
mistrz, że jest przeciwnikiem poważę- mjtetu

w 11 odbęd, Bi« wybory we JeS!t!e ^118 jaKJCiili liUMljalllJCll
sowego systemu wyborczego. Dep. libe- wtorek 18 b. m. od 8/2 do 2. Na —------
ralny Janson radził pozostawić oznaczę- kandydatów wybrało walne zebranie Wielkie wrażenie w kołach nauczy 
uie przyszłego systemu wyborczego nowśj w 1 obwodzie pp. Mazurkiewicza «sielskich wywołała świeżo wyszła bro- 
izbie deputowanych. Senator Debrouckere Zeft j Oł ń8ki Htanisława | szura p. t. „ Dilettantenthum, 
oświadczył się natomiast wręcz przeciwko1 J J
jakiejkolwiek zmianie systemu wyborczego,

Jako członków wydziału reformy szkól- 
uictwa wymieniają gazety w dalszym cią
gu dr. Holzuifillera, dy lektora szkoły

Lehrer-
, «. . • schaft und Vei waltuug,“ napisana przez

t___*_____________ *____ _ _____w - obwodzie pp. Cichowicza Au- profesora dr. Conradta, dyrektora gimna-
ponieważ zmiana ta wymagałaby rewizji I gustyna i dr. Dembinskiego I eodora. zyuni w Gryfii na Pomorzu. Autor zpo- 
konstytucyi, a tój na razie uuikać należy. W klasie 1 wybierać będziemy dziwienia godną śmiałością, tak rzadką
— Stronnictwo „niezależnych“ uchwaliło Iw środę dnia 19 b. m. od 8l/2 do 2. I właśnie pomiędzy urzędnikami tego sta
ną wczorajszym posiedzeniu, aby wszyscy Na kandydat6w wybrano pp. 
uprawnieni do tego członkowie wzięli1 J J

uu, występuje najprzód przeciwko dyle- 
tautoin na polu reorganizacyi wyższych 
szkół, którzy o ich wartości sądzą, z ich 
stanu praed 20 lub 40 laty, i porównywa 

I jednego z nich, który poleca nauczycie
lom, aby byli nie tylko nauczycielami, 
ale i zarazem wychowawoami młodzieży 
z trębaczem, który sam zaspawszy, trąbi

1) radzcę Szumana Kaźmierza,
2) dr. Jarnatowskiego,
3) dr. Łebińskiego,
4) Fr. Andrzejewskiego.
W razie dojścia do skutku kom

z którakolwiek ze stron prze-1 “gdy inni już wyruszają w
Tutejsza kolonia niemiecka zamierza uczcić ciwnych komitet nie omieszka o tern pole. Pierwsza część więc broszury bie- 
go bankietem pożegnalnym. zawiadomić Szanownych Wyborców. | rze w obronę nauczycieli gimnazjalnych

Lizbona, 11 listopada. Z Rio de Poznań, dnia 2 listopada 1890 
Janeiro donoszą, że mieszkający w Bra- .
zylii Portugalczycy utworzyli swoim ko- Komitet wyborczy miasta Poznania, 
sztem batalion, liczący 200 ochotników, \ py Dobrowolski, Marcin Andrzejewski, 
który zamierzają oddać pod dowództwo j przewodniczący, skarbnik.

Dr. M. Kantecki, 
sekretarz.

Andruszewski Albin. Bukowiecki 
Julian. Chojnacki Ignacy.

Gniatczyński Wojciech. Kajkowski 
Emil. Dr. Krysiewicz Bolesław.

pomiędzy pi zeciwnemi stronnictwami, przy- I Kużaj Józef, Ołyński Stanisław. Dr. I będą, 
czem kilka osób zostało zabitych a kilka Rzepecki Ludwik. Urbański Feliks. Jak smutne stósunki panują co do 
raniouych. Wystane tamdotąd wojsko Więckowski Atichał.11 pensyi nauczycieli gimnâzyalnych, mało
przywróciło już spokój i porządek. — I _________ kto wie, bo inaezéj niepodobna, aby po-
Najwyższy trybunał królewski (Oueens- . „ „ , , .... I zostano w téj sprawie obojętnym. Ostatni
Bencli) zawyrokował, że zbrodnią popeł- . Wrocławia podaje biuro Wolfta nauczyciel etatowy w Gryfii, liczący lat
nioną rzekomo • przez Castionego, należy następujący telegram : „SyDod prowincyo- 37, a od 12 lat w urzędzie i od dawna 
uważać za zbrodnię polityczną, ponieważ nalny uchwalił, wedle doniesienia „bchl. ¿gnaty, pobiera 1800 marek; przedosta- 
popełnioną została podczas politycznéj re- P°‘skich wychodźców do Sa- 1 tnj* obarczony dość liczną rodziną, i już
wolucyi (? ! ! !), i że wskutek tego należy ksonii ma się w tamtejszych centrach ro- I siwiejący, musi poprzestawać, lubo ma 
Gastioniego natychmiast uwolnić z wię- boczych odprawiać regularnie nabożeń- prawo zostać wyższym nauczycielem, na 
zienia. Podobnego wyroku nikt się tu w jQzyku ojczystym.“ ... 2100 m. Ten ostatni miał ucznia w se-

Tak dbają protestanci o rodaków na- kundzie) który opuścił gimnazyum, by zo 
szych wyznania luterskiego — a co znaj- sta(j pjsarzem ■ a teraz pobiera ów mło- 
dujemy w tym samym kierunku w zna dzieniec jako pisarz w kasie powiatowéj, 
ûych okólnikach ślązkich ? Oto, że księż«a takĄ samą pensyą, jak jego nauczyciel i 

„■«.»„„„«,„0 V». F«A.v«.<.o katoliccy powinni wszelkiemi siłami starao t0 z widokiem podwyższenia, o czém
w innych wybuchł ogień. Liczba żabi- | przyszli wychodźcy, a więc jeg0 eksprofesor tymczasowo marzyć nie
tych i rannych jest dość wielką. W ogniu dzieci polskie zawczasu uczyły się mówić może. Lepiéj byłby tenże uczynił, gdyby 
zginęło 6 osób. — Z Zanzybarn donoszą pacierz i spowiadać po niemiecku, ponie- także został był pisarzem. A takich na- 
do „Times“, że przyszły gubernator nie- waZ ^s. Biskup wrocławski nie ma tyle I aczycieli dużo jest w państwie pruskiém. 
mieckich posiadłości w wschodniej Afryce, księży utrakwistów (mówiących po me- I jy^d smutnych stósunków pieniężnych, 
baron Soden, przybył do Zanzybaru i że miecku i po polsku), iżby ich mógł wysy- przygnębieni troskami codziennego życia, 
zamierza zwiedzić wszystkie wschodnio- Niemiec na usługi tamtejszych wy- | znjngzeni unikać towarzystw, pozbawieni

1 chódzców polskich !

udział w naznaczonych na dzień 24 bm. 
wyborach.

Marsylia, 11 listopada. Komisarz 
rzeszy niemieckiój dla Afryki wschodniój. 
Major Wissmann przybył tu dzisiaj wraz 
z adjutantem swym i wyjedzie jutro lub

króla portugalskiego. Właściwym celem 
batalionu tego, znajdującego się podobno 
już. na morzu w drodze do Europy, jest 
wzmocnienie załóg portugalskich w wscho
du ej Afryce

fAtndyn, 11 listopada. Z „Buenos 
Ayres“ donoszą, że w Rosario przyszło 
z okazyi wyborów do zaburzeń, i do bójki

nie spodziewał, — Pod Taunton zderzył 
się pociąg wiozący kolonistów powraca
jących z poluduiowój Afryki z pociągiem 
towarowym, wskutek czego kilka wago
nów zostało zmiażdżonych, podczas gdy

afrykańskie stacye niemieckie,
Zofia, 11 listopada. Książę Ferdy

nand przyjmował dzisiaj deputacyą sy 
nodu, która przybyła złożyć mu hołd 
wiernopoddańczy i prosić o pomoc przy 
załatwianiu ważnych kwestyi kościelnych 
Na przemówienie przewodniczącego odpo
wiedział książę, że wszelkie odnośne sta
rania synodu zawsze szczerze popierać 
będzie, spodziewając się, że i Kościół do-

W sprawie konferencyi szkolnej.

przed nieuzasadniouemi napaściami ludzi, 
którzy o szkóluictwie słabe tylko mają 
wyobrażenie.

Dalój oświadcza autor, że już tyle 
kroć zapowiadana reforma nauk gimna- 
zyalnych sama przez się nie zdoła usunąć 
wszelkich niedostatków, kładąc przycisk 
na to, że tylko wtedy zakwitnąć mogą 
gimnazya, jeśli się wzmocni stanowisko 
nauczycieli i jeśli im się dozwoli swobo
dniej oddychać, bo tylko wtedy nabiorą 
zamiłowania do swego urzędu i z nim 
połączone obowiązki ochotnie spełniać

przyjemności rozejrzenia się po świecie, 
twardo pracować muszą nauczyciele gim- 
nazyalni. Jakże tacy ludzie mają zacho
wać świeżość umysłu i z zapałem wznie
cać w sercach młodzieży wzniosłe myśli 
i uczucia! A jednak na publicznych uro-„National Ztg.“ dowiaduje się, że nie

bawem ogłoszony zostanie okólnik cesa
rza, wystosowany do pruskiego minister- I wielkości i świetności państwa niemie- 
stwa stanu w sprawie szkolnictwa. Okól- ck¡eg0) 0 mądrości i pieczołowitości rzą-

______ „„„„„ nik ten ma byó iuż starszéj daty — Pra" du! Inne ich słowa, a inne uczucia.
pomoże mu do ostatecznego uregulowania wdopodobnie został zredagowany jeszcze giak m5Wj dyrektor gimnazyalny. Bro- 
sprawy btügarskiéj i zapewnienia pomyśl- przed ustąpieniem ks. Bismarcka ale gzura jego ostrą jest krytyką na tych, 
nego rozwoju kraju. Przyjmując deputa- dotąd nie był wydrukowany. Dokument jjtórziy pięknemi słówkami zbywają żąda- 
cyą sobrania, oświadczył książę, że współ-1 d°ńó obszerny i dotyczy tak wyższe- dania nauczycieli. Rozchodzi się ona 
ne usiłowania księcia i ludn doprowadzą 1?°, iak i elementarnego szkólnictwa. Po- SZyjjko, co dowodem ogólnego niezado- 
w końcu do upragnionego celu, to jest do | dobno znajdują się tam pewne oddźwięki wolnienia z istniejących po gimnazyach 
urzeczywistnienia uprawnionych zamiarów | ze znanego okólnika o nauce w zakładach I gtósunków. Wyższa władza żąda, aby 
i pretensyi. kadeckich, tak mianowicie żądanie, aby nauezyciel występował odpowiednio do

Ateny, 11 listopada. Carewicz ro- w nauc<? religii ograniczono uczenie się stanu sweg0, zakazuje oglądać się za po- 
syjski przybędzie tu niezawodnie jutro i na l’amifić, a główną uwagę zwrócono na I bocznym zarobkiem, a równocześnie tak 
zabawi przez dwa tygodnie. "Wczoraj moralną stronę téj nauki. Dla wyższych g0 ijcbo uposaża, że w obec panującój
wylądował carewicz w Patras i zwiedził szkói domaga się okólnik podobno pomię- dvo¿yZny nie wie, jak podołać wydatkom,
wykopaliska olimpijskie. dzY innemi kontynuacyi nauki niemie- adyby kto mógł zajrzeć w głąb serc

1 ckiéj, względnie pruskiéj historyi aż do gimnazyalnych nauczycieli, przekonałby
czasów najnowszych; uczniowie mają się gjQ niezawodnie, że wielu z nich złorze- 

* Od wyborczego komitetu mia-1 dowiedzieć, że królowie pruscy dbali za- | czy chwili, w któréj postanowili poświęcić

czystościach szkólnych muszą prawić o

sta Poznania, otrzymujemy

0
jące pismo: I w 08tatnim dziesiątku lat przez socyalno-

„Walne zebranie wyborców z dnia polityczne ustawodawstwo Rzeszy. Szkoła
10 listopada r. b. wyznaczyło nastę- winna brać udział w zwalczaniu socyal- 
pujących kandydatów do Bady miej-
sklej: ni a fałszywych doktryn socjalistycznych

W klasie HI w obwodzie 1, pana jako takich. W tym celu mają także
dyrektora Feliksa Rakowskiego- -------------------- ł“’"s ”

Dokończenie.)
Rzym, 31 października. 

Wolnomularstwo włoskie nie kładzie 
nauczyciele elementarni w seminaryach 1 już zatóm swój zwodniczśj maski. LeonXIII
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do deputowanych i senatorów, aby ich 
zmusić do przyjęcia ustaw przeciwko du
chowieństwu i Kościołowi, wszystko, co 
objawiło się na zewnątrz, dowiodło, że 
Włochy urzędowe a loże są jednóm i 
tóm samóm. Ztąd owa ważność, jaką 
przypisuje Leon XIII wolnomularstwu. 
Zostawszy zdobyczą i własnością lóż, 
Włochy zamieniły się w wielką machinę 
wojenną przeciwko Stolicy św. i katoli
cyzmowi.

Stanowiska, zaszczyty, honory, wszy
stko należy do wolnomularzy; biurokra- 
cya, administracya, tajne fundusze, parla
ment, władza wykonawcza, ustawodawcza 
i prawnicza, wszystko to zużyte w tych 
śmiertelnych zapasach między papieztwem 
a tajnemi stowarzyszeniami. W żadnym 
kraju i żadnój epoce nie poruszono podo
bnój potęgi przeciwko idei chrześciańskiój. 
Jestto tryumf podstępu i antychrześciań- 
stwa. Katolicy i uczciwi ludzie świata 
całego, czy pojmujecie obawy Papieża? 
Czy odczuwacie doniosłość dramatu, który 
się rozwija na wyżynach dwóch Rzymów? 
Czy nie widzicie, że Wieczne miasto 
stało się polem walki par excellence? 
Przyczyniać się do polityki Włoch urzę
dowych, zamykać oczy na ten okres naj
tragiczniejszy w dziejach, jestto zajmo
wać stanowisko przeciwko Papieżowi i 
religii.

Sekty i Włochy urzędowe tak za
truły wszystkie objawy życia narodowego 
i polityki zagranicznój jadem antychrze- 
ściańskim, że nie wiadomo, co opłakiwać 
najprzód, czy zuchwałość wroga, czy za
ślepienie jednych, lub współwinę drugich.

To też zapewniwszy się przy władzy, 
wolnomularstwo nie traciło czasu. Otwar
cie zabrało się ono do dzieła demoraliza- 
cyi. Ta bezczelność stanowi dalsze zna
mię charakterystyczne lóż włoskich. 
Gdzieińdziój kryją się one pod zwodni- 
czemi pozorami; we Włoszech okazują 
istotne swe oblicze. Ustawy aatyreli- 
gijne, szczucie na katolików, wyjęcie z pod 
prawa Papieża i duchowieństwa, zepsucie 
tłumów, mianowicie w Rzymie i wielkich 
miastach, niczego tam nie zapomniano. 
Rzecby można, że to panowanie szatana na 
ziemi. Wolnomularstwo czuje, że chcąc 
zachować zdobycz materyalną, musi uwień
czyć ją zdobyczą moralną. Aby zabić 
Papieża, należy zabić dusze; aby obalić 
Watykan, należy zrobić próżnię w koło 
niego, ową pustkę przerażającą dusz, owo 
milczenie ludu, które równa się najstra
szliwszemu spiskowi, jaki kiedykolwiek 
knowano przeciwko Stolicy św. i wierze. 
Topór pierwszych siepaczy, panowanie 
królów, schizma i herezya, rusztowanie 
rewolucyi, wojny miecza i wojny ducha 
nie są niczóm w porównaniu z tóm dzie
łem nienawiści, niemoralności i dechry- 
styanizacyi. Pióro Leon XIII musiało 
drżeć z oburzenia, musiało się powstrzy
mywać, aby nie wylać potoków goryczy 
jego duszy, gdy kreślił ten smutny obraz, 
obraz, na którym uwydatniają się z do
kładnością oskarżającą gruzy, nagromadzo
ne przez nieprzyjaciół, musiał on zapa
nować nad sobą, aby całemu światu nie 
rzucić całego lęku swój duszy, który 
ogarnia to serce królewskie. Co za czasy! 
co za sprzeczność! Czy zapisano w 
księdze Bożój, że im człowiek większy i 
więcój czyni dobrego, tóm groźniejszym 
staje się nieprzyjaoiel i wojna bez lito- 
tości? Ale chrześcianin nie traci nadziei. 
Leon XIII napiętnował wolnomularstwo 
niestartym stygmatem.

oddał tę przysługę, o którój mówił Mgr. 
Ketteler. Przysługa ta zwiększa się, 
kiedy się zważy wyjątkową rolę, jaką 
odgrywają loże we Włoszech i w całym 
świecie. Nie należy zapominać w sauiój 
rzeczy o tóm, że wolnomularstwo włoskie 
zajmuje we walce przeciwko wierze naj
więcej uwydatnione miejsce. Ma ono 
swoje specyalne posłannictwo, swe w 
znamiona rozróżniające, swą czynność 
charakterystyczną i uwydatnioną. Jest 
ono królową lóż, jak papieztwo jest ją
drem świata chrześciaóskiego. Zagnieżdżo
ne w mieście Papieży, nosi ono istotnie 
znamię kosmopolityczne; zdąża ono do 
pierwszeństwa i panowania, żąda dumnie 
najwyższego kierownictwa w wojnie reli- 
gijnój. Czuło ono dobrze, jak to przepo
wiedział Petruccelli della Gattina, że 
zagnieżdżając się w Rzymie, podejmowało 
się zadania wszechświatowego i że po
winno stać się kapłanem idei międzyna- 
rodowój: kosmopolitycznego ateizmu. Uro
czystości na cześć Giordaua Bruuo obja
wiły nam naturę i rozciągłość tego kultu.

Ztąd pochodzi szkodliwość lóż we Wło- 
szeoh. Mają one bez wątpienia wszędzie 
ten sam ideał, lecz rozwijają fanatyzm 
gwałtowniejszy i zapamiętalszy w kra
jach katolickich i wśród ludów łacińskich 
& pomiędzy temi Włochy zajmują miejsce 
honorowe.

Smutny przywilój! Tam, gdzie Bóg 
wzniósł najpiękniejszy swój przybytek, 
duch złośliwy zbudował najciemniejszą 
swoją jaskinię. To jest prawo świata 
moralnego.

Pierwszóm znamieniem odrębnóm lóż 
włoskich jest, jak już powiedzieliśmy, ich 
zadanie kosmopolityczne. Są one prze
jęte bezbożną dążnością: chęcią obalenia 
papieztwa. Ile razy spełniają czyn jaki, 
ilekroć tworzą etap na drodze, prowadzą
cej do katastrofy, zbierają oklaski taj 
nych stowarzyszeń świata całego. Z oka- 
zyi kongresu w Saragosie można było 
przekonać się o tój zgodności, tem popar
ciu moralnóm i politycznóm.

Wolnomularstwo włoskie czuje się po 
pieranóm przez całą atmosferę ciemności 
świata. Czyż można się dziwić zatem 
jego śmiałości i czynom? Nie można się 
również dziwić okrzykom trwogi, jakie 
wydaje z wyżyn Watykanu Papież, owa 
straż przezorna i niezmordowana nad oj
czyzną i rodziną ludzką. Nie można się 
wreszcie dziwić, że gruzy gromadzą się 
w koło Watykanu i że gmach history- 
cziy rozpada się na kawałki. Cóżby się 
stało w dniu, w którym, dzięki tryumfo
wi sekt, runęłaby świecka siedziba Pa 
pieży? Czyżby to nie było, jak pisał 
Ludwik Veuillot, znakiem barbarzyństwa?

Aby dojść do swych celów, loża wło
ska zajęła się ruchem narodowym; sta 
nęła jako wróżka patryotyzmu i jedności 
politycznój. To jój drugie znamię odrę, 
bne, które stanowi zarazem jój potęgę 
i urok. Z gwałtownego ruchu, który ogar
nął Włochy, loża umiała na swą korzyść 
wydobyć to, co porusza serce człowieka. 
Owładnęła ona tym świętym płomieniem 
patryotyzmu i zamieniła go w ognisko 
pożogi. Taką była zawsze prze
wrotność nieprzyjaciół Boga: zagar
nąć najszlachetniejsze uczucia człowieka 
aby złe uczynić ujmującóm i niepokona 
nóm; starać się o zmonopolizowanie peł 
nych chwały zdobyczy cywilizacyi, aby 
zagarnąć władzę i z góry zlewać jad swój 
na świat. Nie katolicy to z pewnością 
protestują przeciwko przywiązaniu do zie
mi rodzinnój; po miłości Boga, bliźniego 
i rodziny, jest ono najpotężniejsze i nie- 
pogwałcone. Bóg i Kościół uświęcił to 
przywiązanie. Dzieje Papieży są dzieją 
mi ich miłości dla Włoch. Ale sekty 
przeistoczyły to uczucie i to prawo serca 
Wygrzebały one patryotyzm pogański i 
ustawiły go znowu na ołtarzach, jako bó 
stwo zazdrosne i nieubłagane. Oto ich 
zbrodnia. Poświęciły wszystko tój miło' 
ści, którój nadużywały: Boga, Papieztwo, 
Kościół, religią, ojczyznę, interesa wszel
kiego rodzaju, prawa dziejowe. One prze- 
dzierżguęły patryotyzm w Molocha, który 
spalił wszystko i pochłonął wszystko. I to 
nie z przywiązania do Włoch, gdyż sekty 
są największym wrogiem kraju, ale przez 
żądzę władzy i aby spełnić swe czarne 
knowania. Czy można więc zrozumieć, 
dla czego mężowie stanu i dzienniki bez' 
ustannie powtarzają te same formułki 
kwestya narodowa, interes narodowy, 
tchnienie narodowe, nieprzyjaciel narodo
wy itd..-.? Nie było nigdy podobnój mi- 
styfikacyi zespolonój z takióm wyzyski 
waniem! W tóm leży wielki skandal 
Włoch obecnych.

Ścisła solidarność z państwem stano
wi trzecie znamię wolnomularstwa wło
skiego. Wyzyskuje ono, aby rządzić, rządzi, 
aby wyzyskiwać, rządzi i wyzyskuje, aby 
demoralizować. Pod panowaniem pana 
Crispiego wspólność ta, to zespolenie 
Włoch urzędowych ze sektami nie po
trzebuje być udowodnianem. Szczęśliwym 
trafem sekty rozdzieliły się; lewe skrzy
dło powróciło do swój niepodległości, 
uważając, iż nadeszła godzina, aby prze
nieść walkę na inne pole ; skrzydło prawe 
połączyło się w pewnój mięszaninie z 
rządem. Mieliśmy wtenczas widowisko 
ostatnich rewelacyi. Pan Imbriani po
wiedział z mównicy, że obecny minister 
jest rządem *** 33. (Jestto adres loży 
rzymskiój. Przyp. Red.) Sprawa tytoniu, 
cyrkularz Wielkiego Wschodu na korzyść 
polityki zewnętrznój p. Crispiego, popar
cie przy wyborach, głosowanie wolnomu- 
larzy w Izbie, listy wysełane peryodycznie

Sejm g-alieyjski.

wszczyzny, Podola i Wołynia, że znikną 
nareszcie włościańskie serwituty na oby
watelskich gruntach ornych, łąkach i la
sach. Te serwituty były istnem nieszczę
ściem właścicieli dóbr, były biczem, któ
rym ich smagała „wołośt’“ czyli gmina, 
pośrednik (tak się nazywa funkcyonaryusz 
załatwiający spory między gminą a dwo
rem), policya ziemska, sąd — słowem ka
żdy, kto chciał. Nie wiadomo, kto cara 
zainteresował tą sprawą; podobno hr. 
Uwarow, marszałek szlachty wołyńskiój, 
przedstawił mu, że ziemian rosyjskich jest 
już więcój niż polskich, a tymczasem ser
wituty, pozostawione dla gnębienia Pola
ków, wciąż trwają i rujnują nowych oby
wateli; dość, że nadszedł do Petersburga 
rozkaz z carskiój kwatery w Równem: 
rozpatrzyć i załatwić sprawę serwitu
tów na zawszej i niezwłocznie. Sporzą
dzono więc projekt, który wzięty będzie 
pod obrady rady stanu zaraz po powro
cie z Krymu ministra domen, Ostrowskie
go. Projekt postanawia: wartość serwi
tutów powinna być oceniona i grunta w 
tój wartości odcięte od kompleksu dóbr 
szlacheckich, będą oddane włościanom, 
jako ekwiwalent. Pieniężnego wynagro
dzenia za serwituty przyjmować włościa
nom nie wolno pod żadnym warunkiem.

wiska te nawet dla prasy rosyjskiój je; 
szcze nie są dostateczne, aby wyjaśnić 
powody emigracyi polskiój, rusińskiój i 
litewskiój. I bardzo słusznie. Przelu
dnienia w Rosyi nie ma, jak w zacho- 
dniój Europie, a Finlandczycy, jeśli mają 
obszaru sporo, za to tóż nie emigrują do 
Ameryki stanowczo i na zawsze, lecz 
udają się tam na czasowy zarobek i wy
żywienie się, którego znaleść nie mogą 
na swój jałowój i skalistój glebie, a za
opatrzywszy się w jaki taki grosz, po
wracają znów do ojczyzny. Inaczój je- 
dnąk rzecz się ma z chłopem polskim: 
gleby u niego pod dostatkiem i żyznój, 
a jeduak mimo swego konserwatyzmu, do- 
matorstwa, nieruohawości a głębokiego 
przywiązania do ziemi ojczystój, porzuca 
ją, i to już stanowczo i bezpowrotnie. — 
Dzienniki rosyjskie dziwacznie tę sprawę 
traktują. Nak „Nowosti“ w artykule li
beralnym, broniącym wolności emigrowa
nia, przyznają wszakże szkodę, jaką taka 
emigracya wyrządza krajowi i państwu; 
szukają one do koła przyczyn wychódź- 
twa, domagają się od konsulów rosyjskich 
pomocy w zbadaniu onych, przedstawiają 
dostatecznośó obszarów ziemi państwa ro
syjskiego, żyzność gleby itd., i w końcu 
zamiast wpaść Da trop właściwy, ograni
czają się do dwóch postulatów: „usunięcia 
okolicznośoi i warunków, zniewalających 
chłopa do emigracyi“ i wyjaśnienia tych
że okoliczności przez prasę miejscową 
polską, warszawską! A jednak faktem 
jest, że gdy jeden z korespondentów war
szawskich, który od granic Królestwa 
Polskiego jeździł do Bremy i Hamburga 
z emigrantami, poddał między innemi na 
podstawie informacyi od samych chłopów 
zasiągniętój, iż jedną z głównych przy
czyn ich wychództwa jest szykana i prze
śladowanie ze strony urzędników rosyj
skich, cenzura warszawska całą korespon- 
dencyą wyrzuciła. I jakżeż może prasa 
polska wyjaśniać powody emigracyi?

— Z w a ż n ym projektem wystąpił 
obecnie Pobiedonoscew. Proponuje on 
utworzenie czegoś w rodzaju majoratów, 
czyli, jak nazwał, „zagród rodzinnych“. 
Głównie tu idzie o włościan i o szlachtę 
drobną, którą nazywają „mialkotrawcza- 
tą“. Rzecz polega na tóm, że właściciel 
ziemi, może ogłosić swą posiadłość za 
nieodpowiadającą za długi i za niepodzielną 
nawet po jego śmierci. Spadkobiercy 
jego i on sam może tę posiadłość sprze
dać dobrowolnie, ale nie wolno wystawić 
jój na licytacyą za długi. Terytoryalna 
wielkość „zagród rodzinnych, nie bę 
dzie jednakowa w całem państwie, 
przeciwnie rozległość ich zależeć 
dzie od gatunku gleby i innych 
spodarczych warunków. Więc mają 
wydane tabele, określające wielkość 
gród rodzinnych,“ dozwolonych do
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dzisiaj na obiedzie u ministra Luciusa, 
w czwartek wyjedzie na polowanie do 
Letzlingen, zkąd powróci w sobotę.

— Na porządku obrad dzisiejszego 
posiedzenia komisyi obradującój nad 
ochroną robotnika stały §§ 134 do 134a, 
odnoszące się do stósunków robotników 
fabrycznych. Wniosek ks. Hitzego żąda, 
aby wszystkim robotnikom, których za
robek nie przechodzi 5 marek przecięciowo, 
wypłacano zarobek najmniój dwa razy 
tygodniowo, a co tydzień, aby się odby
wało odpłacanie, odpowiadające udziałowi 
wedle § 8 odnośnie 20 ustawy o zabez
pieczeniu chorych z dnia 15 czerwca 1883 
roku. Wypłata zarobku nie ma się od
bywać w szynkach, lub t. p. lokalach. 
Dalej żąda ksiądz Hitze, aby kary, prze
chodzące 10 procent zwykłego zarobku 
dziennego, wpisywano do książki, która 
ma być każdego czasu przedkładana 
inspektorom na żądanie. Ze strony wol- 
nomyślnych postawiono wniosek, aby wy
działy robotnicze w większych fabrykach 
były obowięzujące. Dr. Hirsch żąda w 
swym wniosku, aby czas wypowiadania 
był równy dla obu stron. Zebranie przyj
muje wnioski centrum i wolnomyślnych. 
Następne posiedzenie jutro o godzinie 7 
wieczorem.

— Do Rady związkowój nadszedł pro
jekt do ustawy, odnoszący się do wspar
cia rodzin urlopników, wezwanych na 
ćwiczenia podczas pokoju. Ogólne koszta 
ustawy tój są obliczone w projekcie na 
320,000 m. rocznie. Projekt zapewnia ro
dzinom zaciągniętych na ćwiczenia rezer
wistom, landwerzystom i marynarzom, w 
razie niedostatku, wsparcie, które ma wy
nosić dla żon od maja do października 
włącznie 20 fen. dziennie, w innych mie
siącach po 30 fen. Każde dziecko ma 
otrzymać 10 fen. dziennój zapomogi.

— Marszałek parlamentu p. Levetzow 
rozesłał wczoraj członkom parlamentu cyr
kularz, w którym donosi im, iż ze wzglę
du na brak odpowiedniego materyału pod 
obrady, oraz na toczące się obecnie obrady 
8 komisyi, zajmującój się projektem do 
zmiany ordynacyi procederowój, nie może 
naznacczyć nowego posiedzenia parla
mentu bezpośrednio po upływie czasu, 
na jaki parlament posiedzenia swe od
roczył. Pan marszałek spodziewa się 
jednakże, że parlament będzie mógł roz
począć obrady pomiędzy 25 a 27 b. m., 
najpóźniój zaś dnia 2 grudnia.

— Przeciwko zniesieniu wykazu iden
tyczności przy eksporcie zboża oświad
czył się w tych dniach także organ nad- 
reńskich narodowych liberałów, „Rhein. 
Westfael. Ztg.“ Z powodu tego otrzy
mał organ ten od barona Sehorlemera z 
Alstu pismo, w którem tenże zaznacza, 
że się godzi zupełnie na wyrażone w od
nośnym artykule zapatrywania. Baron 
Schorlemer jest zdania, że zniesienie 
wykazów identyczności pociągnęłoby za 
sobą bardzo opłakane skutki. Być może, 
że krok taki przyniósłby niektórym wiel
kim producentom zboża w wscho
dnich prowineyach chwilowe korzy
ści, ale zaszkodziłby reszcie rólników 
i spowodowałby niebywały rozwój speku- 
lacyi giełdowych. Zniesienie wykazu 
identyczności zaszkodziłoby również robo
tnikom, jak w ogóle całemu przemysłowi. 
Cła na zboże straciłyby wtedy całe swe 
znaczenie. Baron Schorlemer oświadcza 
się również przeciwko zamierzonemu rze
komo obniżeniu ceł na zboże od strony 
austryackiój, twierdząc, że byłby to pier
wszy krok ku zupełnemu zniesieniu ceł. 
Przymierze z Austryą istnieć będzie i 
bez ofiar, któreby całą produkoyą krajo
wą podkopać mogły.

lwów, 10 listopada.
(D o k o ń c z en i e).

Z dalszego porządku załatwiono przy
chylnie petycye: 1) gminy Skowierzyna 
w sprawie kupna kępy na rzece od rzą
du; 2) wydziału powiatowego w Żywcu, 
o subwencyą na plantacye brzegów rze
cznych; 3) gminy Sarzyna o regulacyą 
Sanu; 4) gminy Kopcie i Wilcza Wola 
o regulacyą Łęgu.

Rozprawę wywołał referowany przez 
Fruchtmana wniosek komisyi gminnój 
(właściwie Merunowicza), aby wydział 
krajowy nie czekając reformy ustawy 
gminnój dla wsi, na przyszłój sesyi przed
stawił projekt ustanawiający sądy gmin
ne dla sprawowania sądownictwa karne
go we wszystkich sprawach policyi miej- 
scowój.

Panowie Okuniewski, Mizia i Teli- 
szewski wyrazili obawę przed nowozapro- 
jektowaną instytucyą na wypadek, gdyby 
do składu sądów gminnych mieli należeć 
reprezentanci obszarów dworskich i wy
działów powiatowych. Mizia obawiał się 
nadto kosztów. Natomiast Męciński pod
nosząc fakt o niesłychanóm mnożeniu się 
procesów tak zwanych „pyskowych“ 
(o obrazę honoru), zażądał ponownie wy
łączenia tego rodzaju spraw z pod jurys- 
dykeyi sądów.

W głosowaniu przyjęto wniosek komi
syi z dodatkiem Męcińskiego i o godz. 
3 min. 45 zamknięto posiedzenie.

Przed zamknięciem odczytano wniosek 
Struszkiewicza o upaństwowienie kolei 
Karola Ludwika z dniem 1 stycznia 1892.

ZIEMIE POLSKIE.
* Pobyt cara na Wołyniu zdaje się 

będzie miał ten skutek dla tak zwanych 
w języku administracyjnym „południowo- 
zachodnich gubernii,“ to jest dla Kijo-

ROSY A.
* Ciekawe i w wysokim stopniH 

naiwne stanowisko zajęła prasa rosyjska 
w sprawie emigracyi włościan do Brazy
lii. Przyznaje ona, że każde z państw 
europejskich opłaca daninę temu prądowi 
amerykańskiemu, a nawet Finlandya, zo
stająca pod berłem rosyjskióm, a rządząca 
się autonomicznie, na niespełna póltrzecia 
miliona mieszkańców liczy tysiące coro- 
z nie wychodźców za Atlantyk. Ale zja-

lecz
bę-
go-
być
„za-
two-

rzenia w każdym powiecie. Ma się ro
zumieć, że na obszarze, ogłoszonym za 
„zagrodę rodzinną,“ nie powinny ciężyć 
już przedtóm zaciągnięte długi. Z tego, 
co powiedziano rzeczywiście o tym pro
jekcie, poznać można, że on bynajmniój 
nie powstał w głowie Pobiedonoscewa. 
Jest to myśl amerykańska, już dawno 
propagowana w Rosyi przed różnych 
ekonomistów. Pobiedenoscew tylko ją 
patronuje, a dobra to protekcya, więc 
można liczyć na pewno, że projekt ten 
będzie przyjęty. _________________

Sprawa Skublińskiej.
Warszawa, 9 listopada.

Po czterodniowych rozprawach zakoń
czyła się wczoraj w tutejszym sądzie kar
nym rozgłośna sprawa akuszerki Skubliń; 
skiój, obwinionej o morderswo znaczuój 
bardzo liczby powierzonych jój opiece 
dzieci. Jak sobie zapewne przypominają 
czytelnicy „Kuryera“, sprawa ta, zanim 
przyszła przed kratki sądowe, rozdmu
chana do potwornych rozmiarów przez tu
tejszą prasą brukową, trzymała przez czas 
jakiś w gorączkowem naprężeniu publi
czność warszawską i poruszyła masę 
mniój lub więcój przydatnych projektów, 
mających na celu lepszą niż dotychczas 
opiekę nad dziećmi nieprawemi. Wszy
stkie te projekta, rzecz jasna, spełzły na 
niczem. Jak zawsze u nas, i tym razem 
po chwili gorączkowego zapału, nastąpiła 
zupełna apatya, i ogromnój doniosłości ta 
kwestya poszła w zapomnienie w obec 
pojawiającój się na scenie nowój jakiój 
gwiazdy, lub przyjazdu zagranicznego ja
kiego linoskoka. Dopióro rozprawy są
dowe na nowo przypomniały Warszawie, 
tę straszliwą ranę, jątrzącą się na jój 
ciele; ale pierwszy zapał już przeminął i 
pozostał jedynie niezdrowy apetyt na 
wielce sensacyjną, jak się spodziewano 
strawę. Oczekiwania te jednak zawiodły 
w zupełności damy z tutejszego demi- 
mondu, dostarczające największego kon- 
tyngensu słuchaczów na galeryi sądowój, 
oraz goniące za skandalem „lalusiów“ 
tutejszych. ,

Sprawa Skublińskiój nie jest skanda
lem, bo w takim razie nie śmiałbym jój 
poruszać w piśmie waszóm, nie jest na
wet sprawą sensacyjną w zwykłóm tego 
słowa zrozumieniu, lecz objawem straszli- 

rozwiniętój choroby społecznój, na

oczyma czytelników waszych ten ponury 
obraz nędzy moralnój i fizycznej, którą 
uwydatnia sprawa Skublińskiój, lecz je
dynie dla zaznaczenia faktu ogromnój 
ostatecznie społecznój doniosłości.

Na zamieszkałój wyłącznie przez naj
uboższą ludność warszawską ulicy Slizkiój, 
w izbie długiój dwa sążnie, szerokiej 1 i 
pół i wysokiój 1 sążeń, posiadającej, zda
niem rzeczoznawców zaledwie dość miej
sca dla 4 osób, mieszkało oprócz dzieci, 
przyjmowanych przez Skublińską na wy
chowanie 12 a chwilowo nawet 16 osób. 
8zereg świadków, sąsiadów Skublińskiój 
w domu przy ulicy Slizkiój, zeznał, 
że od czasu zamieszkania jój w tym 
domu, a szczególniój — kiedy spro
wadziła się do niój jój córka Zuzanna 
Kubkowa, zaczęły do niój przychodzić z 
dziećmi różne kobiety, i że Skublińską, 
obie Zdanowskie (córka i wnuczka Sku- 
blióskiój) wynosiły gdzieś te dzieci, że w 
mieszkaniu Skublińskiój zawsze było sly- 
ohać krzyk i płacz dzieci i kołysanie ko
łysek, że wreszcie Skublińską i wszyscy 
jój współlokatorowie otaczali się jakąś ta
jemnicą, drzwi zaś do mieszkania zawsze 
były zamknięte. Dokonywane przez re
wirowego rewizye wykryły raz dwoje, 
drugi raz 3 dzieci, leżących w brudnych 
gałganach w kołysce. Oprócz tego zna
leziono u Skublińskiój różne karty, pasz
porty, książeczki legitymacyjne matek, 
dowodzące, że Skublińską zajmowała się 
umieszczaniem dzieci w domu podrzutków, 
dalój znaleziono u niój kwity kasy pokła- 
dnej na pochowanie dzieci. Z ksiąg szpi
tala Dzieciątka Jezus widać, że Skubliń- 
ska razem ze Zdanowskiemi i Kubkową 
od lutego 1884 r. do tegoż miesiąca 1890 
roku umieściły 122 dzieci. Za pomie
szczenie dzieci brała Skublińską od 6 do 
12 rubli. Duża część jednak tych pie
niędzy przechodziła za fałszowanie świa
dectw potrzebnych do pomieszczenia dzieci 
w domu podrzutków, w ręce chciwych 
urzędników policyjnych. Jakie na tóm 
polu tutaj panują stósunki, najlepiój tego 
dowodzi fakt, że obwiniony o fałsze pasz
portu ze Skublińską urzędnik cyrkułu Pa
weł Polkowski, pobierający 18 rubli mie- 
sięcznój pensyi, zajmował mieszkanie skła- 
dające się z 5 pokojów i życie prowadził 
bardzo wystawne. Sama Skublińską wraz 
z otaczającemi ją osobami żyła w najwię- 
kszój nędzy.

Nie zawsze jednak udawało się Sku- 
I blińskiój powierzone jój dzieci pomieścić 

w przytułku, część ich więc trzymała 
| u siebie, gdzie nieszczęśliwe te istoty, 

żywione nędznie, po większój części gi
nęły śmiercią głodową. Zmarłe dzieci le
żały najpierw w łachmanach pod łóżkiem, 
a następnie pakowano po kilka w jednę 
trumnę u stolarza Milęckiego i wynoszono 
na cmentarz.

Przy niedbalstwie i przekupstwie tu- 
tejszój policyi nie wiadomo, jak długo 
prowadziłaby jeszcze Skublińską bezkar
nie ohydny swój proceder, gdyby nie po
żar, który w nocy dnia 18 lutego r. b. 
zajął mieszkanie Skublińskiój. Strażacy 
przeglądając podczas gaszenia ognia pło
mieniem objęte budynki, znaleźli w spa- 
lonój komorze, należącój do Skublińskiój,
7 trupów dzieci; a nazajutrz po pożarze 
w komorze Skublińskiój na końcu dzie
dzińca, znaleziono zakopane w ziemi 6 
trupów dzieci. Sekcya dokonana na tru
pach wykazała jako przyczynę śmierci zu
pełne wycieńczenie, spowodowane niedo- 
statecznóm odżywianiem.

Rzecz jasna, że na podstawie takich 
danych aresztowano Skublińską i wraz z 
całą iście hogartowską zgrają jój wspól- 
lokatorów umieszcz no w więzieniu śled- 
czćm. Ciągnące się jednak przez prze
szło pół roku śledztwo nie wykryło nic 
takiego, coby potwierdzić było mogło 
wielce przesadzone wieści, niepokojące 
początkowo ludność tutejszą. Przede- 
wszystkióm z całego toku rozpraw sądo
wych było widocznem, że o jakiómśkol- 
wiek rozmyślnóm, systematyeznóm na 
wielkie rozmiary mordowaniu powierzo
nych jój dzieci ze strony Skublińskiój nie 
może być mowy. Dzieci zrodzone po wię
kszój części w zatrutej atmosferze, już z 
góry nie przedstawiały wiele szans do 
życia, przesadzone w anormalne wa
runki panujące u Skublińskiój, prędko 
ginąć musiały.

W domu podrzutków w Warszawie 
śmiertelność wynosi od 60 do 65 procent, 
u Skublińskiój procent ten dosięgał tylko 
42. Powszechne też przy końcu rozpraw 
w sali sądowój panowało przekonanie, że 
Skublińską jedynie za obchodzenie prze
pisów policyjnych skazaną będzie na nie
znaczną karę. Wyrok jednak wypad! 
inaczój, a mianowicie sąd skazał Skubliń
ską na trzy lata więzienia za niedbałe 
obchodzenie się z powierzonemi jój opiece 
dziećmi.

Sprawiedliwości więc ludzkiój stało 
się zadość; chodzi tylko o to, czy uja; 
wnienie tój straszliwój rany społecznój 
przyniesie jakiekolwiek rezultaty i przy
czyni się do energiczniejszego, niż do
tychczas zajęcia się publiczności losem 
dzieci nieprawych. Rozprawy w sprawie 
Skublińskiój tę przynajmniój dały ko
rzyść, że ujawniły niedołęztwo i przeku
pstwo policyi tutejszój, właśnie w spra
wach dotyczących najżywotniejszych inte
resów ogółu. Tłumiona wszelkiemi spo
soby wolność słowa, szuka każdój sposo
bności ujawnienia się na zewnątrz, asp^ 
sobnośó taką znajduje choć w części 
ustach adwokatów przed kratkami sądo- 
wemi. Obrońcy też obwinionych w pfo-

wie ., 
którą w wyższym lub niższym stopniu, 
cierpią wszystkie prawie większe miasta, 
i która gwałtownie domaga się od społe
czeństwa radykalnych środków zarad
czych. Więc nie w celu podniecenia znie
czulonych nerwów, nie dla podawania 
pieprznój strawy, roztaczać zamyślamy przed



je Skubliñskiéj z przysługującego im 
możliwie najobszerniejszy zrobili

,£k i ze zdumiewającą w naszych wa- I |ięjSCOI3, PrOfiCCJCMlES 1 Z3iT5!UCE!3- 
ckach otwartością i bezwzględnością •
.ytykowali postępowanie pojedynczych

,/nów policyi. Jeden z adwokatów
¡dał ostrćj krytyce nawet tłumną emi-
(Cyą ludności wiejskiój do Brazylii,

Pozaań, środa 12 listopada

ICV, ludności w.ejsK.ej ao urazy...,. * DoBlMle",a Król nadal po-
«a; zas‘oibowema Jenera^0W1 kawal-rp Hrydockowiiyp,sując główną jéj win, ^udolnośc.

■lien. Ponieważ zas rozprawom oa po- , . . . .. .. \iku do końca przysłuchiwał si, uwa-I * 8 nuec8am*: f0ŁXi- P^owmkow.
^lku do Końca przysjucniwa. s , uwa- V0Q PreMs w Naumburgn,
Je oberpolicmajster tutejszy, pułkownik order ’
fleigels, przeto spodziewao się należy, ęgł
* nrozłlu q>I oa’iJob eta. I ___________i polieya odtąd wedle sił swoich sta-

się będzie o zapobieżenie podo 
faktom, jakie miały miejsce u Sku 

Iłiaskiój.
Ale w obecnym ustroju społecznym 

»sjelkie choćby najostrzejsze i najbez 
<iględnićj przeprowadzane przepisy poli 
eyjoe nie zapobiegną faktowi, że w zwię 
/siającój się z dniem każdym liczbie ro 
dxić się będą dzieci nieprawe, że dzieci te 
< ten lub ów sposób szukać będą po-

B’ aprau-te świadectw kościel
nych dla urzędu cywilnego, otrzy
mujemy od ks. Chrustowicza, proboszcza 
w M. Górce, następujące pismo: »Urzę
dnicy cywilni u nas, o ile wiem, zwy
czajnie przyjmują świadectwa po łacinie 
wystawiane. Z po za Księstwa dość czę
sto interesenci odsyłali świadectwa po ła
cinie wystawiaue przeze mnie podług nor-

» ten lub ów sposób szukać będą po- my którą poniżój podaję, prosząc o świa
dczenia. Obostrzenie więc przepisów d/ctwo w „¡endeckim języku, bo urzędnicy
j;„u,nr/Ui hn? luil nhfKZOOnuo-fi łonaiiło. I ... ... . . «-policyjnych bez jednoczesnego zarządzę- Lywilni po łaclnie_nTe’chcą przyjąć.’ Inu'l 

„ia środków, mających na celu ułatwienie 0(jSjjaij dja tego, że nie rozumiejąc po
wyjmowania dzieci, których matki ale wuje po jacjnje> a widząc alfabet łaciński, 
H w możności żywic i wychowywać, w Sąjzju j,e świadectwa po polsku wysta- 
Jnnwiednich zakładach, no^orszy tvlko __

—-J ------- . •• J----------- J----------, -

,dpowiednich zakładach, pogorszy tylko i w,oue
prawę, bo zwiększy tak już przybiera-1 Podług rozporządzenia rejenoyj. wolno 
,ce coraz groźniejsze rozmiary podrzuca- pisa6 po ,acinje świadectwa, ale niektóre 
śa dzieci po sieniach domów, ulicach i Wyrazy mają na świadectwie być na nie- 
sulkach, oraz przyczyni się do większego mieckje pr2etlómaczone.
rcrostu wypadków dzieciobójstwa. Za- yy kwestyi świadectw kościelnych ode

Aa mniolza fnfoi nnmA/, ofonnmn. I . * *.

towaru. Liczymy w tym względzie na bez
stronność.

* Dziecko z zębem przednim w dolnłj 
szczęce ursdziło się w tych dniach robotniko
wi fabrycznemu, mieszkającemu przy nlicy 
Strzeleckiej. Ten nowonarodzony chłopczyk 
waży dwanaście funtów, jest zdrów i ma zre
sztą zupełnie normalne kształty ciała.

• Grodzisk, 10 listopada. Przy wczoraj
szych wyborach do rady miejskiej zostali wy
brani pp.: w I oddziale piwowar Habek i ku
piec Greifenberg (obaj ponownie), a w miejsce 
ustępującego Griinb-rga, kupiec Plasterek; w 
II oddziale w miejsce ustępującego kupca Cohua, 
urzędnik kolejowy Loew; w III oddziale ku
piec Aleksandrowicz w miejsce ustępującego 
rzecznika p. Uottego; ponownie wybranym zo
stał asystent sądowy Schwarz.

• Ze szkół na prowlncyi. Król, rejeneya 
odłączyła ewangielików z Szczepankowa (w Sza- 
motulskićm) od ewangielickiśj gminy szkólnćj 
w W. Gaju i przyłączyła icb do katoł. gminy 
szkólnćj w Szczepankowie ; ewangielików z Oto- 
czna w powiecie wrzesińskim, odłączyła król, 
rejeneya od katolickiój gminy szkólnłj w Oto- 
cznie 1 przyłączyła ich do ewangielickiśj gmi
ny szkólnśj w Węgierkach w powiecie wrze
sińskim.

* Na pogorzelców w Koźlu przesłali 
składki na moje ręce następujący Szanowni 
księża confratres, za co im jak najserdeczniej-
sze składam „Bóg zapłać!“

pewne, że niejaką tntaj pomoc stanowić 
jy mogło przywrócenie istniejącego da 
WDićj w Warszawie tak zwanego Kółka, 
„ które bez żadnych ceremonii legityma- 
jyjnych wkładano po prostu dziecko. 
Kółko to zniesiono w celu zapobieżenia 
ibyt wielkiemu mnożeniu się dzieci nie
prawych. Rachuba ta jednak okazała 
się fałszywą; liczba bowiem takich dzieci 
nie tylko się nie zmniejszyła, lecz zwię
kszała stale, matki zaś nie mogąc do
starczyć potrzebnych do przyjmowania

bratem czasu swego następujące pismo od 
król, rejencyi z Poznania:

„Regierung 
Abtheilung für Kirchen

und Schulwesen
zu Posen.

J. Nr. 2070/82. 11c.
Nach § 1 des Amtssprachengesetzes 

vom 28 August 1876 besteht die Ver
pflichtung, dem etwa in lateinischer Sprache 
auszufertigenden Kirchenbuchsauszuge in 
deutscher Sprache die Ueberschriften, Be-larczyu puuzeuuycu uo pityjuiuwama i — ------------  _

zieci w domu podrzutków legitymacyi, glaubigungen^ Datum uud Amtscharakter 
ib bojąc się albo wstydząc ceremonii le-1 hiuzuzufiigen “

jitymacyjnych, umieszczały swe dzieci u 
isób w rodzaju Skubliñskiéj.

Wiem, że ks. dziekan Antoniewicz 
miał procesy o świadectwa w języku ła
cińskim i wygrał je, ale tenoru wyroku 
nie znam.

Ks. W. C h r u s t o w i c z.“Z Petersburga piszą do „Czasu,“ co v
następuje; (Upraszamy Imó ks. dziekana Anto-

„Prasa tutejsza , i sfery rządowe, a „¡eWicza o łaskawe udzielenie nam bliż-
IT Cl Z A /■ VTT1 A WZ n A A f n l „ . . •aawet najwyższe, zajęły się dwiema spra 

ł&mi, obchodzącemi bezpośrednio War 
izawę i polskie prowineye Rosyi — to 
izącym się obecnie w stolieyi nadwiślań 
ikiój procesem Skublińskiój i emigracyą 
włościan do Brazylii. Powiadają, że ca 
•owa była oburzoną i przejęta niewymo 
waą zgrozą na wiadomość szczegółową o 
aotwornych zbrodniach Skublińskiój i 
Izięki temu wyrażono w pałacu minister 
itwa sprawiedliwości życzenie, aby spra 
vę tę przekazano z sądu okręgowego do
raźnemu sądowi wojennemu, aby w ten

szych informacyi w tym względzie.
Red. „Kur. Pozn.“)

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś obraz
ludowy ze śpiewami i tańcami Mellerowój i Ga- 
lasiewicza z muzyką Noskowskiego „Chata za 
wsią

Ceny zniżone.
W czwartek dramat hr.

„Czaple pióro“.
Geny zniżone

W sobotę dramat Jasieńczyka „Lena“. W roli 
tytnłewój występuje po raz pierwszy bowo

Starzefiskiego

u sądowi wojennemu, aby w ten zaangażowana artystka panna Wyrwiczówna. 
można było winowajczynią skazać yy niedzielę po raz drugi obraz ludowy

a karę śmierci, jak to niedawno uczy 
iono w wypadku analogicznym w Wil

W niedzielę po raz drugi obraz ludowy 
Galasiewicza „Ciaracby“.

Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol-... .... .. WySlawa SZIUK pięKnyou w leairz.t- poi-
e. W Rosyi bowiem - na przekór skjm otwarta co dzień rano od godziny ił) do 1 
izystkim państwom cy wilizowanym — po pOjndnin, Członkowie Towarzystwa sztuk pię
tra śmierci nie istnieje dla zwykłych knych mają wstęp bezpłatny. Wieczorem bę- 

ńhv nainrzewrnt,nipis7.vc.h zbrodniarzy. dzje wystawa otwartą podczas przedstawień 
teatralnych, ale tylko za opłatą. Cena biletu 
20 fen., dla młodzieży 10 fen.

Dyrekcya.
Fr. Dobrowolski. W. B. Engestróm.

* Z tutejszej Izby karnój. W lipcu roku 
osieczną, i jak można ze zwykłych są- bielącego napisała tutaj wychodząca „Posener 
w przenieść daną sprawę do wojennych Morgen-Ztg“, że p. Karasiewicz, burmistrz 

uzyskania wyroku śmierci, tak też w L^gWkU) został pozbawiony urz<.dn z po- 
<-vt<rsa — dla uwolnienia zbrodniarza I wodn wielkich niedokładności w urzędowaniu.

obrażonym,

Ola DllllClbl u.u laiułiju Ul» zjnjaijuu

boóby najprzewrotniejszych zbrodniarzy, 
ino dla przestępców politycznych. Ko- 
eks jeno wojenny zatrzymał karę 
nierci.

Możność zaś zmieniania dowolnie kom 
etencyi i forum sądowego jest bronią 
ńosieczną, i jak można ze zwykłych są

¡ce-versa — dla uwolnienia zbrodniarza 
i niój z równą łatwością da się prze 
teść jego sprawę z sądu wojennego do 
wykłego, dość tylko w takim razie dać 
brodniarzowi dymisyą z wojska. Tak 
ę właśnie stało z oficerem Bartenje- 
rem, zabójcą aktorki Wisnowskiej. Zo 
tał on uwolniony z wojska i może być 
pokojny, że go teraz nie dosięgnie kara 
mierci.“

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebrania Towarzystwa Pomocy Nau- 

iwój Imienia Karola Marcinkowskiego od- 
Izie się w Lesznie dnia 13 listopada o go- 
inie 4 po południu w hotelu de Pologne.

Czując się tśm oszczerstwem 
wniósł p. Karasiewicz o ukaranie odpowie
dzialnego redaktora tśj gazety, p. Gustawa 
Hassego. W terminie ubolewał obwiniony, 
że obraził p. Karasiewicza przez omyłkę, bo 
miała być mowa o innćm mieście na prowin- 
cyi, a nie o Lwówku, Ze względu na to 
przyznanie się do winy skazał sąd podsądnego 
tylko na dwadzieścia marek grzywien, albo 
na cztery dni więzienia, nadto przyznał sąd 
panu Karasie wieżowi prawo publikacyi tego 
wyroku.

* Jeżyce. Teatr amatorski Towarzystwa 
Przemysłowców w Jeżycach odbędzie się w so
botę dnia 15 b. m. na sali p. Karola Gollana. 
Amatorzy odegrają: „Chłopi arystokraci“, szkic 
dramatyczny w jednym akcie ze śpiewkami 
przez Wt. L. Anczyca. — „Żal za Ukrainą“ 
i „Mazurek Moniuszki“, śpiew na 4 męzkie 
głosy (wykona Kółko śpiewackie). — „Con
silium facultatis“, komedyjka w jednym akcie 
przez hr. A. Fredrę. — „Ds Węgrzyna , 
śpiew na 4 męzkie glosy. — Początek o go
dzinie 8. — Biletów nabyć można poprzednio 
w cukierni p. Błażejewskiego oraz w handlach 
pp. J. Wojkiewicza i W. Wojciechowskiego. 
Po przedstawieniu zabawa z tańcami. Wszy-

W celu założenia Kółka rolniczego z ini
atywy ks. proboszcza dr. Fabisza w Boru 
yuie odbędzie się tamże zebranie dnia 16
m. (w niedziele) o godzinie >/z2giój po po- i . na męzkie glosy, 

dniu przy współudziale Patrona, na które | _ Bilet6w nab
olieznych obywateli i wszystkich gospodarzy
prasza miejscowy ks. proboszcz.

----------------- ro przedstawieniu ---------- -----j
Zwyczajne zebranie Towarzystwo Rolni- stkich życzliwych Towarzystwu zaprasza uprztj- 

>-Przemysłowego na powiat Tucholski, od- mie na powyższą zabawę Zarząd, 
dzie się w niedzielę dnia 16 b. m. o go- * Książkę adresową dla miasta Poznania 
'nie 3 z południa w hotelu p. Neumana, na zamierza niebawem wydać tutejsza drukarnia 
óre wszystkich członków uprzejmie zapra- Deckera i Spł. Radzimy nakładcy tak wa
lmy. żnego podręcznika adresowego, aby do korekty

Na porządku obrad są następujące odczyty : nazwisk polskich wziął człowieka znającego 
P. Józefa Kręckiego z Raciąża „O pszczel- język polski, a zarazem obeznanego ze stą

gwie“ ; 2) p. Owsianego z Wielkiéj Komo- guńkami tutejszemi, żeby w podręczniku nie 
l „O tuczeniu bydła“ ; 3) p. dr. Karasie- zichodziły, jak to bywało, skorumpowane na- 
cza z Tucholi „Nasi przyjaciele i nieprzyja- zwjska polskie. Wreszcie pożądaną byłoby 
le wśród ptaków“ (ciąg dalszy). — Po ze- rzeczą, aby przy zestawianiu przedsiębiorstw, 
ł&itt odbędzie się także posiedzenie zarządu handli itp. w osobnych rubrykach alfabety- 
celu powzięcia pewnych uchwał co do urzą- cznych, nie pomijano przedsiębiorstw polskich 
snia uroczystości na rocznicę założenia To- z takich książek adresowych informuje się 
■rzystwa. publiczność co do handli itp., a ehciałoby je

Tuchola, 10 listopada 1890. tam znaleźć nie tylko niemieckie. Kupcy po-
rząd Towarzystwa Rolniczo-Przemysłowego dróżnjący także muszą do takich podręczni 

w Tucholi. 1 ków zaglądać, aby szukać zbytu dla swego

Ksiądz proboszc Żenkteler z Ostroroga 19 
marek, ksiądz proboszcz Nowak z Bytynia 11 
marek 10 fen., ks. prób. 8zramkowskt z Wro
nek 43 m. 20 fen., ks. prób. Wilczewski 
z Szamotuł 32 marki, ks. prób. Laskowski z 
Kaźmierza 75 marek, ks. prób. Jordan z Nie- 
pruszewa 12 marek, ks. prób. Gieburowski 
z Bród 3 marki, ks. proboszcz Kalkowski z 
Wilczyny 18 marek 6 fen.

Otorowo, 10 listopada 1890 roku.
Ks. Schneider,

* Sprzedaż topoli przez licytacyą, przy 
szosach stojąych, odbędzie się: w strzelnicy 
w Śremie 24 listopada o godz. 10 rano, a na 
sprzedaż pójdzie 20 topoli stojących przy szo
sie śremsko-średzkiśj; w Wielkich Gótowach, 
w budzie szosowśj odbędzie się termin 25 li
stopada o godz. 9 rano, na sprzedaż pójdzie 
10 topoli z szoBy wsze8ińsko-8trzalkowskiśj.
Ż tejże szosy pójdzie na sprzedaż 54 topoli 
25 listopada o godz. 10 rano w karczmie 
w Gonicach i 50 topoli, które mają być sprze
dane w Strzałkowie (w domu Tonna) 25 li
stopada o godz. li1/« rano. W karczmie na 
kolonii Główno odbędzie się 27 listopada o 
godz. 10 rano sprzedaż 110 topoli z szosy 
poznańsko-swarzędzkićj; 27 listopada o godz.
3 po południu będzie termin licytacyjny w kar 
czmie w Nekli, pójdzie na sprzedaż 16 to
poli z szosy kostrzyńsko-wrzesińskiśj. W Głó 
wnie w karczmie 8chnlz’a odbędzie się sprze 
daż 72 topoli 5 grudnia o godz. 10 rano. 
W karczmie w Węgierskiem będzie sprzeda 
nych 43 topole z szosy średzko-kostrzyńskiej 
dnia 6 grudnia o godz. 10 rano.

* Inowrocław, 10 listopada. Tutejsza 
szkoła uzupełniająca, którą założono przed 
około pięciu laty, miała z razu trzy klasy, 
w których uczyło czterech nauczycieli. Wkrótce 
tak się ta szkoła rozwinęła, że powstało sześć 
klas o siedmiu nauczycielach. Gdy się atoli 
okazało, że nie ma prawa, któreby przymu 
szalo terminatorów do odwiedzania tej szkoły, 
zaczęła się zmniejszać liczba uczniów, a obe
cnie są tylko dwie klasy, w których uczy 
trzech nauczycieli, ale młodzież bardzo słabo 
uczęszcza do szkoły,

* Strzelno. Na dochód dla biednych dzieei 
na gwiazdkę odegra tutejsze Towarzystwo 
Przemysłowe w niedzielę 18 b. m. teatr ama
torski na sali p. Morawietza: „Gałganduch czyli 
trójka hultajska“, melodramat w trzech aktach 
i pięciu odsłonach); po przedstawieniu zabawa 
z tańcami, na którą Szanowną Publiczność jak 
najuprzejmiój zaprasza

Zarząd Towarzystwa Przemysłowców 
w 8trzelnie.

* Koronowo. Tntejsze Towarzystwo Prze 
myślowe urządza w niedzielę 16 b. m. na sali 
p. Grubińskiego przedstawienie amatorskie. 
Odegrany będzie melodram w 3 aktach Ne 
stroją „Gałganduch czyli trójka hultajeka“. 
Początek o godzinie 7. Po przedstawieniu 
zabawa z tańcami. Dochód na cel dobroczynny. 
O liczny udział uprasza Zarząd.

* Polskie Brzozie (w Prusach Zachodnich), 
10 listopada. Na cześć ks. dziekana Wójta 
szewskiego, odchodzącego ztąd do Radzyna, 
odbyła się tu w przeszły czwartek na sali 
p. Tyczyńskiego pożegnalna nczta przy licznym 
udziale z parafii i dalszych stron. Ojciec pana 
Tyczyńskiego żegnał w imieniu zgromadzonych 
z wzruszeniem ulubionego pasterza, na co tenże 
stósowuie z podziękowaniem odpowiedział. — 
Ks. dziekanowi życzymy, aby w Radzynie po
dobną miłością cieszyć się mógł, jaką tutaj w 
wysokim stopniu posiadał

* Aptekarz Bogdański, który, jakeśmy to 
w zeszłym tygodniu donosili, odebrał sobie ży 
cie w Kuklinowie pod Koźminem, miał pocho-

z tańcami. Odegrane będą: „Dwaj roztar
gnieni“, krotochwila w jednym akcie i „Bła
żek opętany“, krotochwila w jednym akcie ze 
śpiewami. Początek o godzinie wpół do siódmśj. 
O liczny udział szanownych rodaków uprasza

Zarząd.
Na miejsce zmarłego Reia ma przybyć, 

jak „Gesellige“ się dowiaduje, w krótkim cza
sie jakiś jegomość z Górnego Slązka należący 
do stanu nauczycielskiego. 1 rzędowanie no
wego stróża bezpieczeństwa ma się ograniczać 
do prasy polskiój i do polskich zebrań.

Ponieważ tutejsza konserwatywna „Presse,“ 
która ma czucie z sferami rządowe mi, wyraża 
się sceptycznie o tćj wiadomości, przeto i my 
do nićj wagi nie przywięzujemy. „Gesellige“ 
bezustannie denuneyuje społeczeństwo nasze, 
nie mogąc nawet znieść takićj niewinnłj rze
zy, jak wydawnictwo kalendarzy polskich 
Na co ma zresztą przybyć do tas taki Rei 
„redivivus“, jeżeli kontrola nad prasą naszą 
egzystuje i jeżeli żadne z naszych zebrań bez 
bytności urzędnika policyi się nie odbywa. 
Znane są nam zbyt dobrze czynności Rrxa, 
podawał on ciągle raporty tak zabarwione, 
iżby rząd nabrał przekonauia, iż obecność jego 
w uaszój dzielnicy jest nieodzowną. A że 
posada ta była dla zmarłego ReXa lu
kratywną, to jest znaną, bo jak to swego 
czasu pisaliśmy, zostawił on przeszło 80,000 
talarów majątku. („Gaz. Tor.“)

• Warszawa. (Jubileusz). W dniu 28 
grudnia p. Zygmunt Noskowski obchodzić bę
dzie 25-letni jubileusz kompozytorski. W dniu 
tym bowiem w roku 1865 ukazał się w „Ty
godniku Iliustrowanym“ pierwszy drukowany 
utwór znakomitego dziś kompozytora, miano
wicie pieśń pod tytułem „Kolenda“.

♦ 0 leczeniu suchot podług metody dr. 
Kocha piszą z Frankfurtu nad Menem, że 
tamtejszy lekarz dr. Libbertz, który prakty 
cznie doświadcza środków leczniczych dr. Ko 
cha, osięgnął bardzo pomyślne rezultaty na 
szesnastoletniej suchotnicy. Jnż po upływie 
jednćj doby widać było zbawienne skutki tój 
metody, o czóm się lekarzy pr< ekonalo.

W tych dniach ma dr. Koch odezwać się
publicznie, a z tego, co piszą z Frankfurtu,

Ostatnie wiadomości.
iłowa od tronu.

Berlin, 12 listopad». Mown od tro; 
nu zamączą przedewszystkiem konieczność 
reformy i ulepszenia systemu podatków 
bezpośrednich. Projekt dotyczący podatku 
dochodowego ma przez ustanowienie obo
wiązkowi] deklaracyi ułatwić odmienną or- 
ganizacyą sposobu opodatkowania i spra
wiedliwszy rozkład ciężarów podatkowych. 
Podwyższenie podatku spadkowego, nie 
obejmuje spadków pomniejszych, a umo
żliwi większe obciążenie ufundowanego 
majątku. Projekt reformy podatku pro
cederowego nie ma na celu pod
wyższenia podatku dotychczasowego — 
ecz sprawiedliwe tegoż rozłożenie. — 

Obecny stan finansów państwowych nie 
wymaga na razie bezpośredniego podwyż
szenia dochodów państwowych, ale nie 
dozwala również na ich obniżenie. Prze- 
wyżki z podatków bezpośrednich, uzy
skane, na podstawie nowych proje
któw, użyte zostaną w celu dalszego 
ulżenia gminom, przez przekazanie 
im podatków budynkowych i gruntowych.

Nadto zapowiada mowa od tronu: 
ustawę dla szkół ludowych, która ma 
przeprowadzić ostatecznie zniesienie opłafy 
szkóluój; ordynacyą gminną, uregulowanie 
prawa drogowego i projekt kolejowy. Roz
wój stósunków robotniczych wymaga wlel- 
kiój baczuości. W tym względzie uważa rząd 
za konieczne ustanowienie urzędników in- 
spekcyjoych, a mianowicie uregulowanie 
sprawy inspektorów procederowych. —- 
Przy przyjacielskich stósunkach cesar
stwa z wszystkiemi zagranicznemi pań
stwami, utrwalonych jeszcze ściślój w 
ciągu roku bieżącego, mogę z zupełną 
ufnością spodziewać się dalszego utrzyma
nia pokoju.

okazuje się, że fi teczka jego lekarstwa będzie 
kosztowała 25 marek. Cesarz ma podobno 
stawić dr. Kochowi dwa miliony marek do 
dyspozycyi na cele lecznicze, Z tych połowę 
dostanie dr. Koch jako dotacyą, a draga po
łowa ma być przeznaczoną na założenie za 
kładu państwowego, który wyrabiać będzie 
lekarstwo podlng systemu dr. Kocha.

♦ Grzegorz Martos. Porucznik rosyjski, 
Grzegorz Martos, który zamierza zwiedzić Euro
pę na bicyklu, przybył obecnie do Londynu; 
podróż z Petersburga do Anglii dokonał, w 32 
dniach, właściwie w 3P/S, jeśli Bię odciągnie 
drogę na statkn pomiędzy Newhaven i Dieppe 
Porucznik został przyjęty serdecznie przez 
lorda-itiajora Londynu. Za kilka dni wyruszy 
do Bzkocyi, następnie objedzie Irlandyą. Ekscen
tryczni yankesi telegrafowali do niego z No
wego Jorku, ofiarując mu trzy tysiące dolarów 
za ów bicykl, którego pożądają, jako „history 
cznój relikwii“. Pan Martos jest synem je 
nerała-porueznika, ukończył szkolę kadetów w 
Orle, następnie służył w artyleryi fortecznój 
w Kronsztadzie. Dopiero od nbiegłój wiosny 
zaczął uprawiać sport weloeypedowy, lecz z ta- 
kiem powodzeniem, iż po kilku tygodniach od 
bywał podróże pomiędzy Petersburgiem i Ora 
nienbaumem. Stolicę Rosyi opuścił 10 sier 
pnia, przejeżdżał przez Warszawę, Berlin, Ko
lonią i Paryż. Pan Martos wracać będzie z 
W. Brytanii do Petersburga przez Ostendę, 
Monachium, Wiedeń, Kijów i Moskwę.

* Niezłe ceny. Zapis na trzy koncerta 
Adeliny Patti w sali klnbn obywatelskiego w 
Petersburgu rozpoczął się jnż od 14 paździer 
nika w księgarni Biittnera. Cena miejsc na 
trzy koncerta wynosi 60 rubli za pierwszy 
rząd krzeseł; od 2 do 6 rzędu po 45 rubli; 
od 7_il rzędu po 35 rubli; od 12—16 po 
30 rubli; od 17—24 po 25 rubli; ławki bo
czne od 30—45 rubli; miejsca pomiędzy ko 
lumnami od 10 —15 rubli; pierwszy rząd ga 
leryi 9 rubli; pozostałe od 3—6 rubli. Pie 
niądze powinny być wypłacane z góry i skła 
dane są w Ruskim Banku handlu zagrani
cznego.

* Skutki

dzić z Poznania. „Gaz. Tor.“ podaje nastę-

fiaioaosci liieracne i anysiywM-
* Przedpłatę na dzieło „Holowniczy 

Opis Polski“ złożyli w dalszym ciągu: 
Ks. Czartoryska z Kokosowa 1 egz. za 3,00 
Ksiądz Maryański ze Lwowa 1 „
Ks. Dybizbański z Czechowic 1 „
Ks. K. Niedzielski z Zglo-

bienia w Galicyi 1 » » 3,00 nu
Przypominamy, że przedpłata na „Malo

wniczy Opis Polski“ wynosi 3 marki, 
z oprawą 3 marki 50 len., w lepszój opra
wie 4 marki, za co przesyłka franko. Wyszły 
dotąd 2 zeszyty. Zamawiać pod adresem: 
K. Kozłowski, Poznań, Długa ulica nr. 8.

4,00 m- 
4,00 nu

* Ziemianina wyszedł nr. 45 i zawiera: 
Znaczenie finansowe cel zbożowych i wrzawa 

zniesienie.ich
mc VU» -- .

— O stratach w częściach
pożywnych przy odgoryczaniu łubinn, metodą 
8eeling’a. — Sprawozdanie z walnego zebra
nia Towarzystwa rolniczego Pleszewsko-Odala- 
nowskiego, Roman Hulewicz. Wiadomości 
bieżące. — Wiadomości handlowe. — Kalen
darzyk tygodniowy. — Jarmarki. — Zebrania 
Towarzystw rolniczych. — Dział komisowo- 
informacyjny. — Ogłoszenia.

_____  bilu Mac-Kinleya. Dotychczas
Stany Zjednoczone konsumowały wszystkie ho
mary, poławiane w Kanadzie. Ponieważ bil 
Mac-Kinleya zamknął tę drogę zbytn, skoru
piakami temi naładowują obecnie okręt, mający 
odpłynąć do Liverpoolu. Dzięki więc prote- 
keyonizmowi amerykańskiemu, cena tego przy
smaku obniży się zapewne. — W Kanadzie 
bndnją także szalupy elektryczne, które prze
pływając wśród ciemnych nocy, służyć będą do 
przewożenia kontrabandy, pomimo czujności 
amerykańskich celników.

rnybyll <•
Fonii, 11 listopada.

BAZAR. Hr. Poniński z Wrześni, hr. Żół
towski z Głuchowa, hr. Kwilecki z Opo
rowa, hr. Kwilecki z Kwilcza, Taczano
wski z Taczanowa, Moszczeński z Wia
trowa.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Książę Sulkowski z Rydzyny, hr. Potwo- 
rewski z Parzęczewa, Sczaniecki z Mię
dzychodu, dr. Berek z Wiednia, Monnte 
z Londynu, Grossmann z Berlina, Sinch- 
miński z Berlina, Zimmermann z Tran- 
tenau. ___ .

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz dr. Wolszlegier z Zamar- 
tego, Wolszlegier z 8zenfeldn, dr. Cheł- 
micki z Żydowa, pani Jeżewska z siostrą 
z Górzewa, pani Westphal z siostrą z Go
rzyc, Chamski z Berlina.

TmlaflPam giałtfowy
■•rlln, 12 listopada 1890. (Kursa końoowe.)

dnia

----  — „ . _
pnjące szczegóły o osobie Bogdańskiego: „Bo 
gdański był prowizorem w aptece pod Lwem 
w Toruniu i zaręczony był z córką aptekarza, 
który dał mu a konto posagu córki 20,000 
marek na kupienie apteki. Bogdański twier
dził, że posiada 30,000 marek. Tymczasem 
rzecz się tak nie miała; przyrzekł mu bowiem 
podobno pewien dobry przyjaciel, że mu w ra
zie kupienia apteki 30,000 marek pożyczy, 
ale mu w ostatniój chwili odmówił rzekomo 
dla tego, że tych pieniędzy chwilowo nie miał. 
Bogdański wziął widocznie na ambicyę, iżby 
go o kłamstwo nie posądzono, odebrał sobie 
życie.“

* Wrocław. W niedzielę 16 b. m. na 
sali Domu św. Wincentego ń Paulo przy Se- 
minarstr. 15 odegra Towarzystwo Polsko-Ka- 
tolickie teatr amatorski połączony z zabawą

Ostatnie telegramy.
Berlin, 12 listopada. Kolegium dla 

gospodarstwa krajowego rozpoczęło przed
wczoraj swe obrady. Wczorajsze posie
dzenie odbyło się w obecności cesarza, 
który w dyskusyi żywy brał udział. Przy 
petycyi królewieckiego Towarzystwa ról- 
niczego, tyczącćj się środków ochronnych 
przy machinach rólniczych, zwrócił mo
narcha uwagę na liczne wypadki nieszczę
śliwe i niebezpieczeństwo grożące życiu 
i zdrowiu robotnika i żądał, aby środki 
ochronne pomnożono i wydoskonalono.

Berlin, 12 listopada. „Boersencour.“ 
donosi, że badania dr. Kocha postąpiły 
już tak daleko, iż niebawem przystąpić 
będzie można do otwarcia klinik doświad
czalnych na 100 łóżek przy ulicy Albre
chta w Berlinie, na co fundusze są już 
złożone. Zgłoszenia do klinik przyjmują 
asystenci dr. Kocha, dr. Cornet oraz dr. 
Pfeuffer w urzędzie dla spraw sanitar 
nych. (Reichsgesundheitsamt).

Kurs s
FMeBlea wyżej.

na listopad . .........................
na kwiecień-maj....................

tytl postęp.
na listopad, . ....................
na kwiecień-maj .....

Olśj rzep, stale.
na listopad ..............................
na kwiecień-maj....................

Okowita stalćj
eksportowa..............................
na listopad . .........................
na listopad-gnidzień ....
na kwiecień-maj.........................
na maj-czerwiec......................
spożywcza............................... •

Owies
na listopad..............................

Wyp -żyta ......................................
Wyp. okowity kw. eksportowa .

. . spożywcza. .
Kurs z dnia

Gons«l._4*/a...............................
Consol.śSW/o..........................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Pomańskie 3’/,°/0 listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Poznańskie obUg............................
Austriackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna , .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5°/o Maty z-stawne . , 
Polskie likwidacyjne listy zast. 
Węgierska ^l0 renta złote . 
Węgierska 5% renta papier.
Anstryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy..........................
Usposobienie; stale.

11 12

193 50 
192 26

183 25
168 60

69 70 
67 60

40 10 
89 30
89 10 
40
40 20 
59 70

141 25

O,Mt

194 60 
193 26

180 60 
170 10

.000 
10

104 00
QQ _

100 70
90 60

102 20
90 60

170 00
77 75

240 60
102
72
08

00 80 
67 70

40 - 
39 40
39 20
40
40 30

143 60

89 75 
87 20

100 25 
107
62 60

160

,000
11

104 90
97 90

100 60
96 £0

102 40

176 40
77 90

247 — 
102 — 
72 80
68 40 
90 -

167 40 
107 75 
03 90



Spostrzeżenia Meteorologiczne w Poznaniu
listopadzie.

i co'tair« 3łt Ł«r Wlai»
I 1 Tun

11 Kp. i
11 Wit i,
12 Ru. î

162.3 )PlnW. lek.
752.4 IW. lekki. 
761.8 W. słaby.

lachrn. *)j -ł- 8 3 
zswtuu. -4-7.9
zachm. | -+- 7,1

’) Nocą i rano deszcz.
htua 11 listopada o.»x:iuuc- 'it pn> • 8,7 Cel 

• ohunraro Henia 4- 7.G’

jego posunęła się ku południowi do zachodniej 
Francji. Ten częściowy nacisk atmosfery posunie 
się prawdopodobnie ku wschodowi i wpłynie wtedy 
niezawodnie na etan powietrza w zachodnich oko
licach Niemiec. W środkowej Europie jest jeszcze 
pochmurne ponure powietrze przy lekkim wscho
dnim powiewie wiatru i przy mało zmienionej tem
peraturze. W okolicach nad Bałtykiem, jako też w 
południowych Niemczech spadły deszcze. W Tryescie 
była burza i deszcz 66 mm.." w Biaritzu był tak
że deszcz 34 mm.

cX44/t poivetH-i,, 
eta 11 listopada 1890 ■ s gc,'AiB mv<

Stacja.
?O0 WiaO. Stan

powietrza

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Urzędowe sprawozdanie targowe
tomisyi targowńj w mieście Poznaniu 

Poznań dnia 12 listopada 1890.

Okowita: stale.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzlno —. 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 50-ta 57,90 pł., 
‘O-ta 38 40m. listopad 60-ta 57,50, 70-ta 33,00 m , 
grudzień 60 ta 67,10 m., 70-ta 37,00 ni.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
67,80 mrk., 70-ta 38,30 m., listopad 60-ta m. 
70-ta m.

Poznań, 12 listopada. — Ceny mąki. — 
Pszenna 27,59, rżana 23.60 za 100 kilogr.

Ceny targ, w Pezaaalttl____ T gwar
d. 12 listopada 1890. piękny

Cens wypowled«. okowity (exeL 60 mż. pods 
Koaetune.) dnia 11 listopada: ioü-ta) 5823 mrk 
(70-ta) 38 00 mrk

Postanowieni) 

misjskiśj

deputacyi targów

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owiee
Groch

Za 100 
ciężki 

uaj- I naj 
wyż. i niż.
MF. H F.

kilogramów
średni 

naj-| naj
niż 

M F.
20 40 
23 30 
18 70 
17 4 
13>50 
17,50

20 29 
20 10J1 
18|4'J
.6.96
18,30
1700

19580 19 30
9 80)19 30

18 2 18 00 
18 2j| 16:70 
1310 1290 
10|6O| 16)00

lekki towar 
naj- ! naj 
wyż.: niż

M F
18 80 18 39 
18 80 18 30 
17 6 J 17 00 
14 90 13 90 
12 70 12 50 
16|00|l4560

Muiajhmi n 
Aberdeen . , 
Chrjs tiansand, 
Kopenhaga. . , 
Sztokholm 
Baparanda 
Petersburg. 
Moskwa . . . .
Kork, Qneenst. 
Cherbourg . . . 
Helder .... 
Sylt ... .
Hamburg . 
8winemiude . 
Neufahrwasser. 
Kłajpeda. .
Paryż 
Monaster. . 
Karlsruhe 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica . 
Berlin . 
Wiedeń 
Wroclaw
Isle d’Aiz
Nizza . . 
Try est

138 ZnrTz^*7^acbnh™™"
740 Pld.W. 7 pochmurno
759 W.Płd.W. 2 pochmurno 
768 Pin.W. 1 zachm.
705 W.Pld.W. 4 zachin.
775 spokojnie, ¡zachin.
776 W.Pld.W. 2 zachm.
774 PłdW. lliachm.
746 Z.Płn.Ł 4j pochmurno
760 Pld.Z. 4 zachm.
765 Pld.W. 1 pól zachm.
756 Płd.Płd.W.l mgła
767 W. i mgła
768 spokojnie. |tngła 
’69 W.Płd.W. 2 deszcz
761 W.Płd.W. 3'zachm. 

Pld.W. 8 zachm.
Pin. Fmgła
Pin.W. 2 mgła

spokojnie. |zachm. 
Płd.Pld.Z. 2 zachm.
W. 1 zachm.
Pld.W. 2 pochmurno
Pld. 1 mgła
¡Płd. 2 mgła

I S'
8
8
8
8
7

-2
-2
^2

6
9
3
6
6
8 
7 
7

Przedmiot.

*>» tt:

uajw. 
[uajn.

i100 ki

TOWAB

dobry
-* \4

14 50 
14 20

aa 100 U

śred. pośl.
•*ld

przecięciu.
.«

17 80
17 50
15¡-
1680
141 — 
13 7

1720 
16'90 
14 00
14¡30
13)40
lsjao

ł17
14

. 13

Inne artykuły.
na)».
•*! d

763
760
760
760
766
767 
757 
766768
766
767 
767

IZ.Płn.Z.
Piu.W.
IW.Pln.W.

3 zachm.
6 pół zachm, 
1 pogodnie

3
0
3
4
24
8
0
4

12
7
8

Słoma-forosta 
Itargana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina ¿kalka aa 1 a.

ło

4 -
4! -

I

*) l'w południu burza.

Pogląd na stan powietrza.
Głębokie minimum, otoczone silnym prądem 

powietrza, ukazało się na zachodzie Szkocyi a część

lod
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja

brzucha

średni ' pośledni
Pszenica . . 100 kilg. 19 80 19 40 18 60 — -

• nowa . — w
Zyto . . . - 17 70 17 80 17 — —
Jęczmień . . 10 40 16 2C 14 — —
Owies . . . 13 00 13 10 — —
Groch wrzący . — — — — — — —

. na passę — — —- — — — —
Kartofle . . 4 — 3 00 — —
Rzep .... - — — — — — —
Rzepik . . . • — — — — —• —
Łubin żółty* — — - — — —

. niebieski 9 — 8 70 — -

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . . . 100 
R-. pik zimowy .

TOWAR
piękny I średni | pośledni

I30 1I 22 |40l120 !
1 70 11 ai |70 11 19 1

lajniż.lw przeć

(K) Poznań, 12 listopada — (Sprawo
zdanie giełdowe).

Stan powietrza zmiennie 
Żyto: bez handlu.

j[a_jiiilegląc listopad!

b dusze w
czyli różne modlitwy i sposoby wspierania dusz w czyścu 
się znajdujących. Stron 50. Cena za egzemplarz 10 fen., 
z przesyłką 15 fen. Odwrotnie wysela
Drukarnia Kuryera Poznańskiego

____ w Poznaniu, sw. Marcin nr. 16.

, Najtańszy magazyn
to warówkrótkich, białych wełnianych i trykotowych

P. DAHKOWSKA,
Poznań, Nowa ni. II, drogi
Pończochy damskie i dla dzieci 

para po 80— 40, 50, 60 fen.
Szkarpetki męzkie już po 20 fen. 
Chusteczki do nosa od 10 fen. 
Kołnierzyk: i krawaty męzkie 

i dla dzieci od 26 fen. 
Eleganckie chustki szalowe w 

bardzo piękn. kol. 3 m. 50 fen.

handel od Starego Rynku. 
Sukienki trykotowe od 8 m. 
Spódnice włóczkowe odlm.2Of. 
Gorsety bardzo dobre od 2 m. 
Serwetki na kanapy od 15 fen. 
Koronki niciane metr od 5 fen. 
Kaftaniki i gacie para po 1 m. 
Woalki, szaliki, nici, szelki, 

śpilki etc. (242)

■Jedyna polska fabryka
i specyalny skład pończoch i trykotów

S. DEMEL w Poznaniu,■
Plac Piotra nr. 3 (dawniejszy Wiedeński) 

poleca wszelkie wyroby z wełny 1 bawełny w zakres 
ponczoszn ictwa wchodzące jako to:

Cholewki, pończochy 1 szkarpetki (z podwójną piętą). 
Kamasze, spódnice, sukienki, kamizelki dla dzieci, 

także damskie i mezkie,
Trykoty i koszulki zdrowia w wypróbowanych gatunkach. 
Całkowite ubrania dla dzieci podług systemu Dr. Jae-

gera począwszy od najmniejszych,
Halki, chustki ciepłe i fantazyjne, rękawiczki i gorsety, 
Wełny i bawełny.

W jak największym wyborze
Staniki i bluzki Jersey dla pań, dzieci i panienek,

Sukienki Jersey I ubiorki dla chłopców do 12 roku.

Wielki wybór
czapek sukiennych, barankowych, futrzanych, wełnianych 

i pilśniowych, również (576)
kapeluszy w najrozmaitszych gatunkach, fasonach i ko

lorach, poleca po bardzo umiarkowanych cenach

C. AD AMSKI,
Pozu<ań, Bazar.

J. Krysiewicz,
Sty Marcin nr. 65

poleca swój bogato zaopatrzony (547)

= SłzłsccL —
sprzętów kuchennych

i domowych
po cenaeh przystępnych.

flydgusies, 11 listopada,
Pszenica dobra, zdrowa, średniego gatunku 

178 180 mrk. piękna ponad notowanie.
Żyto według jakoćci 168 108 m., piękne po

nad notowanie.
Jęczmień według Jakości 136—146 mrk., 

do browarów 147 164 mrk.
Groch na paszę 126- 185 mrk, wrzący 146 

do 162 mrk.
Owies według jakości 126 135 m.
Okowita 60-ta 68.26, 70-ta 88,76 m.

Wtteiaw, 11 listopada 1690.
Zyto (za 1000 funt.)------ . wypowiedziano

-— centn. Cena wypowiedziana----- mrk., na
listopad 180,00 ząd., listopad-grudzień —żąd., 
grudzień-styczeń — żąd., zwitciea-maj 107,0 żąd.

Uko w t ta za (100 litr, a ll«%) ezci. oo t ło ui. 
podatku konaum., —,—, wypowiedziano —.— litr 
upłyń, wypowieozeuie mrk.. no listopad (bo ta) 
68,20 żąd., t'->-ta) 88.00 żąd., listopad-grudzień 
(60-ta) żąd., (70-ta) 38,00 żąd.

Cnna wy po sledałnaa na dzień 12 listopada: 
żyto ¡80,00 mrk.. psaenica — mrk., owies i81,'O 
mrk.. rzep - nu, olij rzepiowy 63.00

Szczecińskie mydła do prania,
Krochmal ryżowy i pszenny,
Świece stearynowe wiedeńskie i kuchenne, 
Świeżą oliwę prowaneką,
Czekolady, wanilią, esencyą octową,
Stare araki i koniak,
Mydła toaletowe, perfumy i gąbki 

w największym wyborzeR. Barcikowski.
(204)
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Podróżujących nie wysyłam.

L. Zboralski,
hurtowny handel win w Pleszewie

założony w r. 1853
(1918) poleca

masa
vinum de vite purum

pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy- 
tłoezoue, za którego czystość ręczę na mocy 
przysięgi złożonćj przed Władzą Duchowną. — 

Butelka litr. M. 1,75, pół litr. M. 0,90.
r

tołzstjsfeie,
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione, 
począwszy od M. 1,50 za litr w beczce. — Sprze
dającym z drugićj ręki odpowiedni rabat. Próby 

i cenniki na żądanie gratis i franko.

Stare wina węgierskie
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. 

Oprócz tego znaczne zapasy win francnzklch, 
czerwonych 1 białych, reńskich, hiszpańskich, 
szampańskich — marki: MoPt & Chandon, 
F. Rumlllcr, George Gonlet — win reńskich 

musujących i t. d.

Stare araki i koniaki
w wyborowych gatunkach po bardzo przy

stępnych cenach.

Podróżujących nie wysyłam.
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Berlin, 11 listopada. — (Sprawozdanie urzę
dowe). — Pszenica za 1000 anogr. w uno|- 
scu ząd. 183—196 według lakośui, na miesiąc oie 
tący pł. 193,26—193—193,50, na liatopad-grndzień 
płac. 190,00—191,26, na kwiecień-maj płac »91,60 
do 192,26. Wypowiedziano 200 ton. Cbua wypo
wiedziana 193,0 m.

Z y t o za 10UU kilogr."w miejscu żąd. 177—183 
według jakości; na miesiąc bieżący płc. 181,60 do 
182,25, żąd. —, na listopad-grudzień płacono 
177 — 176,76 - 170,75, kwiecień-maj płac. 168,26 do
108,75—108,26. Wypowiedziano----- ton. Cena
wypow. ,— mrk.

Jęczmień w miejscu 138—206 według ja 
kości żądano.

Owies aa 1000 kit w miejscu 189—163 a. 
udług jakości, na miesiąc bieżący płacono 140,75 

do 141,25, na listopad-grudzień płacono 189,76 
do 140 60, na kwiecień-maj płac. 140,00—140,26. 
Wypowiedziano----- ton Cena =,— rnk.

Kuknrndza w miejscu płc. 131—142 wb 
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. 184,0, na 
listopad-grudzień płacono 133,00. na kwiecień-maj
płacono 128 00. Wypowiedziano----- ton. Cena
—m.

O i 4 j rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej* 
eou bez beczki 60,— mrk., z beczką —,— m., nt 
listopad płc. 69,5—60,0, na listopad-grudzień płac. 
69 68,6, kwiecień-maj pł. 67,4—67,0. Wypowiedz. 
----- cent. Cena wypowiedz.------- m.

u * o wita obciąż. 0(3 mrk. podata. konsumc. 
w miejsce pł. 69,7 mrk., listopad płac. . Wypu- 
wii.uaianu —litr. Cena —,—. Nieopod&tz. 
ótoiąz. . J m, podatku konsumc. w miejscu płat.

Na pociechę
biednych duszyczek, między któ- 
remi macie może także i dro
gie sercu Waszemu osoby, da
rujcie nam jeszcze Kochani współ
wyznawcy małą jałmużnę na pokry
cie ciążącego jesreze na nnszem 
nowo wybudowanym kościele długu 
wynoszącego około 8000 M.

Sonnenberg p. Wiesbadenern.
X. Monrial,

(647) misyonarz.

itp. są dotąd naj
lepszym lekarstwem na żołądek, 
a każdy chory powinien go spró
bować, butelka po 1 i 2 m.

Prof. Dr. Liebera pra
wdziwy Eiixirna wzmo
cnienie nerwów jest naj
lepszym środkiem na różne cier
pienia nerwowe butelka po 1%, 
3, 5 i 9 marek. SzczegSlniój 
opisane w książce „Krankenkost,“ 
której nabyć można gratis i franco 
w Poznaniu u p. apt. Szymań
skiego. aptek, nad w. Dr. Man- 
kiewicza, w Gnieźnie u p. Bern. 
Hntha, w Trzemesznie n p. W. 
Koszutskiego. (1870

Zakład przygotowawczy 
do egzaminu

na pomocników pocztowych
ikilonia (Kieł) Rlngstr. 7. 

Młodzieńców przygotowuje się do
tego egzaminu z dobrym skutkiem. 
Gdyby cel nie został osiągniętym 
oddaję całe koszta za pensyą i naukę. 
Dotąd złożyło ten egzamin 703 
moich uczniów. Jest to najstarszy, 
najtańszy i największy zakład w 
Niemczech. Wykładu ret kat. udzie
la miejscowy ksiądz. Początek no 
wego kursu 6 stycznia 1891. Wszel
kich hliż. objaśn. udziela chętnie.

J. II. F. Tiedemann, dyrektor

Poszukuje się kupna

IflF“ WeRsle
pierwszorzędnej pewności czyli bankowe domicylowane u nas albo w do
godnych centrach handlowych dyskontujemy po każdoczesnój stopie dy- 
8koatowśj banku państwowego nie obliczając żadnój prowizyi. Akcepty 
wekslowe dawane nam bez drugiego podpisu wekslowego, a ubezpieczone 
dostateczną podkładką w papierach wartościowych przyjmujemy w tych 
samych warunkach. Zwracamy uwagę mianowicie bankom i spółkom po
życzkowym i osobom niechcącym się narażać na wzajemne, a niebezpie
czne udzielanie sobie podpisów wekslowych, że kredyt nasz jest o 1% tań
szy jak zwyczajny kredyt lombardowy w banku państwowym. (730)

Bank Włościański w Poznaniu

BIURO -WE
2x1.0je 'b-cLca_o^7-l£tzxe 

znajduje się przy ulicy Strzeleckiej nr. 30

Heliodor Matejko,
(672) Architekt.

jako i innych starożytności 
polskich po wysokich cenach 
Oferty przyjmie Ekspedycya 
Kuryera Pozn. sub J. J. 720

39,7, na listopad płacono 39,1—39 3, na listopad, 
grudzień płacono 39—39,2—39,1, na kwieci»ń-ni*j 
płc. 39 9—40,1—40, na maj-czerwiec płc. 40,1 ą, 
40,3 - 40,2, na czerwiec-lipiec płacono 40,6 —40,7 
na lipiec-sierpień płac. 41,2—11.4—41,3. Wypp^) 
—, - litr. Cena —mrk.

■śicneia, 11 listopada.
P » z « u 1 e a stale, za 1000 kilogr. w aisj** 

180—190 płac., listopad 190,00—199,5 płac., rą 
listopad-grudzień —,— płacono, na kwiecieh-m*. 
190.5 płac.

Zyto stale, zz 1000 kilogr. w miejscu kr*, 
jowe 170—178 płc.. na listopad 179,6—180 płat,, 
—żąd.. listopad-grudzień —płac., na kwfe’ 
cień-maj 160,5—107 płac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 130 do 
135 płacono.

01 6 | rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 03,00 żąd., na listopad 02,00 
żąd., kwiecień-maj 58,00 żądano.

Okowita cicho, za 10,000 litr-pret. w miej
scu bez beciki 70-ta 89,6 płac., 60-ta 69,0 płac., 
na listopad 70-ta 38,4 nom., na kwiecień-maj 
38,9 płac., —żąd.

aaaaarg 11 listopada. — Okowita stale, 
u listopad 28% żąd., listopad-grudzień 28% żą-L, 
grudzień styczeń 28% żądano, kwiecień-maj 28% 
żąd. — Kawa good average Santos za listopad 
listopad 85%, grudzień 83—, za marzec 77%, w 
maj 70% Usposobienie spok. — Obrót 2000 
miechów.

Magdeburg 11 listopada. — Cukier ziąb 
msty ezcl. worka 92% 17 00 cukier ziarn. excl, 
88% 10 86, cuk. ziarn. ezcl. 76% Randem. —, 
Drugi produkt ezcl. 76% Randem, 14,80. Uspc- 
sobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa —.—. t Rt. 
Anada chlebowa —,—, mielona rafio U s beczką 
2800. miel Melis I z beczką 25,76. Spok. — 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham
burg za listopad 12,00 pł, 12,65 żd.. grudzień 12.76 
płac.. 12,80 żąd., styczeń 12,86 płac., 12,90 
żąd., stycezń-marzec 12,96 płac., 18,06 żąd. Stale. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— cw.

(Nadesłano.)
Uwaga dla paląoyohl Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby » fabryki .VULKAN“ J. F. J. Komen
dzie (ki ego w Dreźnie. (321)

Amatorzy i znawcy papieroiöw. <■'

i Jasiński i Ołyński
Poznań, tsw. Marcin 62

poleca
•rt Oliwy do machin, (535)

Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary
nowe i wszelkie artykuły w gospodar
stwie domowem niezbędne.
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Redaktor.
Poszukuje się dla gazety 

ludowej mającej wychodzić od 
1 stycznia lub 1 kwietnia r. p. 
w Prusach Zachodnich zda
tnego redaktora, który już 
dłuższy czas w redakcyi pra
cował. Dochód początkowy 
1800 marek rocznie. Łaskawe 
oferty prosimy przesłać do 
Ekspedycyi Kuryera Poznań- 
skiego pod lit. A. B. 717.

A. Andruszewski
Wielka Rycerska ni. Nr. 8.

| Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 4TO Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 9T3 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m

03
O

O
CD3

ON
CD

0»

Oo

organistębiegła w franeuzkiem i muzyce i 
znająca początki angielskiego znaj
dzie miejsce od Nowego1 Roku na 
750—900 marek pensyi. (729)

R. M. Koczorowski, 
Plac Wllhelmowskl nr. 10, na

rożnik ni. Rycerskiej.

wskaże Ekspedycya Kn- 
ryera Poznańskiego sub
P. Z. 719.

(forcipaa)
w młodym wieku żonaty, z małą 
famililią, zaopatrzony w bardzo do 
bre rekomeudacye, poszukuje miejsca 
od Nowego Roku 1891. Łaskawe 
zgłoszenia upraszam pod adresem 
W. Wieczorek, Blezdrowo pod 
Wronkami. (098)

Teatr miejski w Poznaniu.
W sobotę 15 listopada 1890 

pierwszy występ gościnny sła
wnego barytonisty portu

galskiego

Pani Godziemba 
Panna Medefind

Koncert na sali bazarowej
w czwartek d. 13 listopada

o godz. 7% wieczorem.
Bilety po 3 mrk. u pp. Ed.

Bote A. O. Bock.

Den, Juan
Opera w 3 aktach Mozarta-

W poniedziałek 17 listopada 1890 

drugi i przedostatni występ
gościnnny (731)

Cyrulik Sewilski.
Redąkcya odpowiedzialny Masław Zraorski ? Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,
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